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| Wojna czy pokój? 


Z powodu ostatniego wystąpienia partji , śmy w każdym wypadku zdami na łaskę i nie- 


Boch 

1 ie PZA $ A naszej z hasłem pokoju, wśród kołtunerji za- | łaskę koalicji, która to łaska, jak to już wszys- 3 
Bepęgdnister spraw wewnętrznych przez | zrobiono już w dziedzinie reform wewnę- | wrzalo. „Za pieniądze niemieckie i bolszewio | cy przyznają, na psłrym koniu jeśdzi, W skub- ; 
Sóla, lat pośw ięcał się krzewieniu idet trznych, p. Wojciechowski, nastrojony wo- | kie“ — oto powiedzenie, na jakie zdobyć się | kach — nie możemy zaspokoić wszystkich wye < A 

up, zElczej. Są reformatorzy społeczni, | góle na nutę podniosło - liryczną, zbytnio | mogło wszelkiego gatunku plūgastwo dzienni- | magań Żołnierza w polu. W rezultacie sytuacji ~ c 
ZAI a jacy, że drogą zrzeszania się w koo- | wychwalał system administracyjny wpro- | karskie. Nad takimi „argumentami“ przecho- | gospodarczej naszej, którą każdy wojskowy = 
A R ludzkość pozbędzie się zmory | wadzony w krzju na zasadzie uchwały sej- | dzimy z pogardą do porządku dziennego i od- | musi brać pod uwagę, jesteśmy na trudności ABE 
jeg, l zBiu, że sama praktyka łączenia się | mowej. Samorząd gminny i powiatowy, | powiadamy tylko przysłowiem arabskiem: | kampanji zimowej jakaajgorzej przyszykowa- == = ăć — d 
stwie i zni i „Widać, karawana szybko jedzie, kiedy psy | ni. Zapytajcie, panowie z prawicy, tych żol- zę F 
cczeństwie i zniweczy rozbicie tegoż | ręce starosty i wojewody daleki jest od | tak wściekle ujadają”. vinas 6 ironii, a AL Amiiitowwikie (30 AE 0 


kia KLASY i zwalczanie się wzajemne tych 
+, Teorja ta przy pierwszem zetknięciu 
tawe o Wistością okazała się złudzeniem 
$ et w dziedzinie czysto spółdzielczej. 
Wie Wojciechowski jednak wyobraża so- 
ki państwo nasze, jako instytucję spół- 
o ecza, oparią na solidarności, poczuciu 
lba | 14Zku, odpowiedzialności i t. p.“ 'Trze- 
n Ylko wpajać w ludzi zasady moralne, 
a ać ich dzień w dzień, co jest dobre, 
00 złe, uszlachetniać sumienia i rozwi- 
ję Poczucie prawa — a szczęście zapanu- 
W Polsce. Ponieważ w sprawach moral- 
= Sejm nasz zawsze stoi na wysokości 
ię Ay owu pod tym względem ubiec | 
PR , więc posłowie słuchają p. Woj- | 
| ChOWskiego z pobłażliwym uśmiechem | 
| 
| 
t 
| 


Rozpatrywaliśmy dotychczas sprawę po | ekwipowanie, a ładnych rzeczy się dowieciel 
koju z punktu widzenia ekonomicznego i po- | Każdy przeciętny mieszczuch, widząc aa uli- 
litycznego. Zastanowimy się teraz nad proble- | cach setki wystrojonych oficerków, ma wraże: 
matem prowadzenia dalszego wojny przez Pol- | nie, że naszą armja obfituje we wszystko. Ale 
skę z punktu widzenia wojskowego. gorzko rozczarowalby się, gdyby zobaczył na- 

Państwo do prowadzenia wojny przygo- | sze inonty, Trzeba iodać, że nie za górami, 
towuje się wojskowo i gospodarczo, Wcieleni | mie za lasami, mamy zimę, że wiedy trudności 
do szeregów obywatele muszą być odpowied- | stojące Przed wojskowością, dziesięciokroć 
nio ćwiczeni, zaopatrzeni w broń i amunicję, | się powiększą, Żolnierzębosy i kiepsko odzia- 
muszą być wreszcie odziani i obuci. A ponie- | ny mógł jako tako przetrzymać kampanję lei- 


waż każdy, kto zna choć trochę wojnę, wie, że s ale co się pocznie w zimie? Z tego trzeba — 


a natomiast bardzo łatwo przejmują się 
duchem policyjnym, krzewiącym się wśród 
nich tym swobodniej, ponieważ p. Wojcie- 
chowski troskliwie zajmuje się też organi- 
zacją policji... 

O aprowizacji, będącej na porządku 
| dziennym, niewiele usiyszeliśmy * od p. 
Wojciechowskiego. Urodzaj zawiódł, za- 
wiodła również nadzieja na punkiualne do- 
starczanie kontyngentu. Witać należy za- 
powiedź, że rząd ucieknie się do siły, by 
i zwalczyć opór obszarników i bogatych chło- 
pów, co zostało z powodzeniem raz jeden 
wykonane. 


$ 
m stek i grup wytworzy solidarność w oddający władzę niemal nieograniczoną w 
| 


materjał wszelki wojenny nadzwyczaj szybko ie zdawać sprawę, to trzeba sobie uświa-- 
się zużywa, państwo musi mieć olbrzymie za- mi dokładnie. $ ją 
pasy wszelkiego materjału wojennego. Z jaki- Już pomijając warunki natury pofiftycznejj _ < 
mi e ta judaika ri won które nakazują nam zawarcie pokoju —26 0 
nam i — o wszyscy mniej lub więce ; t put ie n e i 
kladaio: wiemy. - Taiaha każdego -prowadzate- względu na slabo zaop trzenie naszej młodej 

go wojnę rządu jest uruchamianie przemysłu 
wojetiego, pracującego na potrzeby armji. 


| armji programem naszym na Wschodzie musi 
| być y cały wygl 


Bree, jak poczciwego Jowialskiego, 
list wz ie powtarzającego jedne i te same 


m a tomu, że p. Wojciechowski, mi- 
ta z >] o swej nowoczesności trzy- 
Ryn e wytariej poły liberalizmu burżua- 
bae położenie, w jakiem znajduje się 
ý asze, zgoła fałszywego nabiera 


f i en E kdliach jego. Zorganizowanie 
wma Po. «ej miało, według słów jego, 


„pca my cały ek narodu skie- 
A i rować w kierunku odbudowy życia gospodar- 
Armją musi być zaopatrzona we wszystko! | czego. Winniśmy pamiętać dobrze o roda że 
| Żołnierz powinien być obuły i odziany, inaczej x 
; E TO | staje się postrachem otoczenia cywilnego, ina- 
vi sprawie bezrobotnych p. minister | czej z konieczności bęczie on grabił, rabował 
wiele obiecuje uczynić... na wiosnę, Już | wszystko to, œo mu będzie w danej chwili po- | taznych z wodów gospodarczych. Nie nara- 
to wogóle nie znać u niego pośpiechu, | trzebne. A armja, złożona z takich żołnierzy, KaT AA pa a TAAS ciężkie przejścia 
zwalcza też z całą dobrodusznością Jowial- | w obecnych czasach nie wytrzyma długo. Ona | kampanji zimowej w warunkach zaopatrzenia 


nie zawsze ze zwycięstwami oręźnemi idzie w 
parze wielkość polityczna państwa. Niemcy 
zostały zdruzgołanę pomimo zwycięstw mili- 


a l skiego niewykonalne hasło „zaraz“. Pro- | będzie się, że tak powiemy, w ręku rozlazić. | podobnych do dzisiejszych. Pamiętajmy, RERZTE 
,Zekonać Świąt, że „my sami u siebie sze zaczekać, a wszyscy będą zaspokojeni! | Nie tu nie pomoże dyscyplina jaknajostrzejsza. grozi to ciężkiemi następstwami dla Rzeczy- > 
„Edziemy gospodarzyć, że nie | POFKA ogonkowal Zapytajmy teraz, eo rząd zrobił dla wru- | pospolitej naszej. 
dnej obcej woli.“ A prze- Słusznie p. W. postawił żądanie jaknaj- | chomienia przemysłu? Literalnie nic. Jeste- 
NE rowaść Się coraz bardziej od ko- szybszego uchwalenia , konstytucji. Pan 
Rej! Gopar: fe dalszą wojnę. „Siły zbroj- | Wojciechowski wspomniał też, że projekt 
sa i ei a dlą zędewszystkiem dla włas- | rządowy przewiduje Sejm jednoizbowy, 
IŁ ko vii st Zjednoczenia w jedną ca- | pełniący władzę ustawodawczą; władza wy. 
tia ida oa R emi polskiej i dla usunię- | konawcza ma spoczywać w ręku Naczelni- 
i Eas an sięga miebezpieczeństwa wojny | ka Państwa, obieranego przez plebiscyt. 
$P lech kę AJ twierdzi dalej p. Woj- | Prócz tego powstać ma Straż Praw, zapo- 
Male dotychczas aai armja nasza nie- | wiedziana już w nieszczęsnym poemacie 
zyć e ża garala sposobności jedno- | Konstytucyjnym z przed kilku miesięcy. 
ny rozaar i ci ziemi naszej, ale zato | Straż ta składać się ma z mężów zaufania 
| © Ado „dalej*, niebezpieczeń- | Sejmu i Naczelnika Państwa i stanowić 
CI „bar sio a” i to tak skutecznie, | „skarbnicę rozumu prawodawczego”(f). A 
o usuwanie 2. Wnętrznego „barbarzyń- | więc Sejm będzie zaprzeczeniem rozumu, 


e Ne: sra prostym stosunku z | ciałem nierozumnem? i 

Bo (odmiennego coprawg* wewnętrzne- Na końcu p. Wojciechowski z całą po- 

„tylko usuwać barbarzy: koloru). Ale j wagą zaczął mówić o „fachowym* rządzie i 

tiem armji polskiej, alẹ ntah jest zada- | jego kłopotach, przyczem wyszeptał Sej- 

e naszych sąsiadów wł mekki ing i mowi na ucho, że „właściwie' to przecież 

Ali, w którym zmierzamy demt ku aap ani on, ant inni ministrowie nie są „fa- 
1 


A. N. 


Bolszewizm a wojna. 


p RA 

Przewrót październikowy w Rosji odbył | — psychologja stwarzające grunt dla dyktatu- č 
się pod hasłem natychmiastowego zakończenia B 
wojny. Ono pociągnęło za sobą masę żolnier 
ską, zmęczoną długoletniemi krwawemi zapa- 
sami, obojętną na to, jakie skutki wywoła za- 
warcie pokoju, czy to będzie pokój z aneksja- 
mi czy bez aneksji, czy proletarjat Rosji na 
tem straci, czy zyska, jak się to odbije na lo- 
sach Europy — byle iść do domu i nie sie- 
dzieć dłużej w okopach. Rząd Kiereńskiego 
nie dał im pokoju — musiał runąć. Bolszewi- 
cy obiecali zakończenie wojny i doszli do wła- 
dzy. 

[i 

t 

| 


ry kliki wojskowej wzięła górę w radach. 


Po dojściu do wfadzy bolszewicy zaczęli — 
stwarzać nowy aparat państwowy. Urzędnie 
; cy i stara biurokracja strajkowała. Żołnierza 0 Su 
ze zdemobilizowanej armji stati się siłą twór. 
czą przy budowie nowego państwa socjalisty- Bi” 
cznego, oni zapełnii rozmaite urzędy, zajędł 
stanowiska komisarzy, weszli do komisji miee 
szkaniowych, aprowizacyjnych, czrezwyczajek, 
— stworzyli szkielet bolszewickiej organizacji 
państwowej. Do nowej twórczości wnieśli to 
co im dała szkoła wojny, Do wszelkich prze- tz 
jawów życia stosowali uproszczoną wojenną  ' 
metodę. Nie było dla nich kwestji trudnych 


Fala żołnierska wyniosła na powierzch- 
nię życia politycznego partję bolszewicką, par- 
tja wchłonęła w siebie cały szereg jednostek 
z zdeklasowauej masy żołnierskiej i to zade- 
cydowałóo o dalszych losach bolszewizmu w 
Rosji. Dziś caly ruch bolszewicki w byłem 


Aa os ; chowcami'. Podjął się być ow 
Sp emu ustrojowi państwa i doskonał- i jakoś to idzie od 8 za ay 


M reformoms» TU jnz Aa pał 

vezo zastrzec: Sejm, = zza ja P. Wojciechowski gładko i cicho prze- 
e ików ani słowem nie zapowiedział, że | Ślizgnął się ponad wszelkiemi trudnościami 
bieg. to w celu L A sąsiadów w (1 e sj ary aa anad Naprę- 
h 5 ewolucji” nasze]. Któż iech żenie stosunków między kapitałem, a pra- zd WRA | ic GLARZO 
NA być , wciągnięci w a jc. cą, niezwykłe zaostrzenie walki klasowej myka Bt 9 ay gat 
jak, bardziej, że sami jeszczę nie wiemy | tak u nas, jak na calym Świecie — jakby | hem powstalych dzięki wojnie mas lumpen- 

N bedzie ta nasza, Kde: A Nie wię | nie istniały dla niego. | proletacjatu.  Konstytuania  wszechrosyjska 
J3 poł Sa. EEE pin który tyle tyl- Szczera radość, że Polska wreszcie o- | została rozpędzona przez Č, K. bolszewicki nie 
U rali} powiecze? e „rząd pójdzie | siągnęła niepodległość, że isinieje- Sejm | dlatego, że Ć. K. miał za sobą robotników, lecz 
88 ewolucji, a nie rewolnejjć, polski, w którym można się naradzać nad | dletego, że miał uzbrojonych marynarzy kron- 
Jęz, klepany ten po stokroć frazes wygła- | Sprawami Rzeczypospolitej — wypełniają | sztadzkich. 

Wa Wszyscy niemal ministrowię ze wszy- całą jego istołę. A nie widzi on, lub wi- Po rozpędzeniu konstytuanty - najwyższa 
„A trybun parlamentarnych, nie wyla- dzieć nie chce, że Polska musi dopiero na- | wladza państwowa pizeszła do rak zjazdu de- 
dge Dumy rosyjskiej. Bardziej byłoby dać treść konkretną i żywą swym płynnym legatów robotniczych chłopskich i żoł slari h; 
tp asie i bardziej odpowiadałoby poję- | | nieustelonym formom, że trzeba wiedzieć | Rady nie były reprezentacja klasy robotniczej, 
1) oi demokraty, za jakiego się uważa p. jaka ta Polska rodząca się w bólu i męce | Do obok robotników w radach siedzieli żołnie- 
| a Ciechowski, gdyby zapowiedział, że | ma być, że trzeba chcieć uczynić ją taka, a rze, element niejednolily co do poprzedniej 
az, Póidzie po drodze ewoltcjć, a nie re. | nie inną. i pozycji socjalnej, wyzwolony “przez wojnę, 0- 

kar Ale tego nie powiedział, ponieważ P. Wojciechowski chce „rozszerzać | derwany dawno od warsztatów pracy, o psy* 


pów, 


Stopniowo partja bolszewicką coraz bam 
dziej traci związek z klasą robotniczą. Rada 
komisarzy ludowych lekceważy sobie robotni- © 
ka, nie pyta go o zdanie, uszczęśliwia go pr 
mimo jego woli. Przemysł zamiera, robotni- 
cy ż głodnych miast uciekają na wieś. Prole 
tariat topnieje. Przejawy socjalistycznej opo- g 4 
zycji w radach silumione uchwałą o niedopr — 
szczeniu do rad przedstawicieli partji opozy= 
<yjnych, strajki w fabrykach likwiduje się s 
łą zbrojną, prasa niebolszewicka nie istniejć 
Władza zjazdu sowietów dzisiaj jest już tiktj 
a sam zjazd sta? się dekoracyjnym niepotr 
bnym dodatkiem przy aparacie państwo! 


p < i ; PG: e: EENE ACEN pk Zres i ra si > 
[tien Pobił bardzo szybką „ewolucję“ w | serca" rodakom. Burżuazja woli jednak | chologii biegunowo przeciwnej psychologii ro- e. tea p fpi mai P 
i unku reakcji. rozszerzać swo kieszenie. Rozszerzenie | botnika - socjalisty. i + PAY : 


władzą ustawodawczą i wyk 


Strona dydaktyczna mowy ministra nie | serca powstaje n niej nie z wniosłych w | montaia A w 


I ta pzychologja wiary nie w siłę orga- 


Waczała poza ogólniki i frazesy libera- waipńd ię z obfitości kiej “rozszerzonego | nizacji, lecz w siłę pięści, nie ice © z | kreślonych konstytucją s» 
PY», wolą zbiorową towarzyszy, lecz z rozkazem | zniesienia dla rządu, który 


E Precze łszy do omawiania tego co j 7. M. Borski. . komisarza, nie twórczej pracy, lecz uiszczenia 
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ks. Lutosławski również „zajmie stanowisko?" 
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| ktatu sorji — dyktatura nad 
~ Żadne państwo burżuzzyjne nie jest 
 wstrząsane taką burzą wewnętrzną, jak Rosja 
sowiecka, żaden rząd na świecie pewno nie 
mą tyle kłopotu z tłumieniem przejawów nie- : 
zadowolenia wśród swoich obywateli, co rząd 
xobotniezo - włościański, a jednak w tej walce 
wewnętrznej „komisarodierżawje”* jest zwy- 
elęzcą. Jest zwycięzcą dzięki wojnie zewnę- 
trznej. Bolszewizm wyhodowała wojna, t 
wojny też czerpie on soki żywotne. Rząd so 
cjalistyczny, który potratił zorganizować tylko 
dwie rzeczy: policję i wojsko — czrezwyczaj- 
kę į krwawą armię, a wykazał całą swoją nie- 
udolność gospodarczą, w atmosferze pokoju 
mie przeętrwalby długo. 
Miftaryzm przeżarł partję bolszewicką. 
Nie może być mowy o swobodnej partyjnej 
twórczości tam, gdzie wystąpienie z partji ka- 

. rane jest śmiercią. W organizacji komuni- 
stów rosyjskich niema i nie będzie opozycji. 
Czyż może być opozycja w wojsku? 

Jak usprawiedliwiają przywódcy bolsze- 
wiccy taki stan wewnątrz partji? Usprawie- 
dliwienie znajdują w wojnie zewnętrznej. Ro- 
sja dzisiaj — wola Trockij — to jeden wielki 
uzbrojony obóz. W warunkach obecnych pod 
grozą wydania Rosji na żer imperjalizmu za- 
chodniej Europy władza sowiecka broni sze- 

, rokiej ojczyzny i być może, choć to wydaje się 
dość paradoksalne, jest pierwszą władzą w 
„dziejach Rosji, budzącą w masach przebłyski 
patriotyzmu. ` 

To też żadna partja demokratyczna z wy- 
jatkiem niewielkiej grupy” lewych eserów 
aktywistów nie występuje czynnie przeciw 
rządowi Lenina. Wobec tego żywiołowe bun- 
ty ludności tak częste i liczne nie są zbyt gro- 
źne dla dzisiejszego ustroju w Rosji — nie 
mają przywódców, nie mają organizacji, bo 
partje ludowe nawet bardzo wrogo usposobio- 
ne przeciwko bolszewikom, w czasie wojny 

„nie wyzyskają tych ruchów dla obalenia rzę- 
du. Mamy więc specyficznie sowiecki „burg- 
friedeń" (pokój domowy), który z chwilą za- 
kończenia wojny zewnętrznej musi zniknąć. 

_ _ Pokój przyniesie w krótkim czasie upadek 
dyktatury partji komunistycznej, wojna to do- 

-lewanie oliwy do bolszewickiego ognia. Par- 
tja, która powstała dzięki wojnie, która żyje 
dzięki wojnie, nie będzie mogła utrzymać wła- 

„dzy, kiedy nastąpi pokój. Chcąc zwalczyć bol- 
szewizm, trzeba zwalczyć wojnę. I tylko tego 
rodzajn pokonanie bolszewizmu może ustrzec 
Rosję od najczarniejszej reakeji, która niechy- 
bnie nastąpićby musiala wraz ze zwycięstwem 
Kółczaków i Denikinów. 
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Okrutuie zażarci wojownicy, którzy szli 
już na Smoleńsk, Briańsk, Moskwę... oczywista 
nie osobiście, albowiem osobiście wolą prze- 
bywać w kresowych cukierniach.., zaczęli się 
niepokoić. Coś tam posłyszeli: brak butów, 
żołnierz na zimę nie zaopatrzony, hm... a tu 
już nawet w Warszawie chłody po nocach wca- 
łe ostre. Hms. Wprawdzie Rabski, Grabski, 
Głąbiński it. d. rżną w bębny że aż grzmi po... 

gSawiarniach.., ale już to nie to i nie tak, jak 
dwa tygodnie temu. Czemu? 

Wyioczono aż tanki, żeby ożywić zapał 
wojenny... ale już to nie to, co było... Nawet 
„(Gazeta Warszawska” pozieleniała ze złości 

czy żólmaczki, dość że wychodzi na zielono. 

Jakoś nieswojo, niemrawo, głupawo... 

Iść naprzód czy zatrzymać się? — oto py- 
s Zaś „kto nie idzie naprzód, ten się co- 
RZE 

Jedhem słowem statyści nasi zaczynają się 
drapać w giowę. Nawei „suwereny* ponoć 
cienko śpiewają. Na posiedzeniu sejmowej ko- 
misji wojskowej, jak donesi „Kur. Poranny“, 
stwierdzono „iż państwo Entente'y nietylko 
nie potnagają nom w akcji przeciwko bolsze- 
wik m lecz wyraźnie ociągzją się z dostawa 
niezbędnych utensyljów wojennych“, wobec j 
czego „nawet hr. Skarbek doradzał zajęcie od- 
powiedniego stanowiska”, | 

Fo! ko! — nawet r. Skarbek. Cóż to się , 
dzieje? „Gazeta. Warszawska“ zzieleniała, hr. 
5uarbek „zajmuje stanowisko” — to może na- 
wet najkrwawszy suweren w czarnej sukience 


goa, aieżarawa, głapada... 


Dziwne zmiany i jakie szybkie, jakie wprost 
kinematograficzne! ` 

| _ Przecie dwa tygodnie tmu odsądzono nas 
od czci i wiary, twierdźcno, że grabiemy oj- 

jznę — a dzisiaj „zajmują stanowisko”, Ale 

ziwaczniejsze to, że koalicja. nie chce da 
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 »uteusyljów wojennych", No i dlaczego? 
y.bolszświcy przestali już być tak slra- 
szni? Ag 
mówić? | 
żądać od 


oże to proletarjai Zachodu — zaczął 
! He! Hef Trzebaby koniecznie za- 
ać od Dmowskiego, żeby tam tym koalian- 
tom... kiwnął palcem w bucie. Co oni scbie 
myślą? W szakię od 2 miesięcy walczymy już 
„Za naszą i waszą reakcję”, a oni karmin nas 
niewdzięcznością i nie przysyłają „utensyl. 
jów...“ A to — bolszewiki! 

_ Jakoś niemrawo, nieswojo, głupawo... 

` Bó jeżeli oni nie przyślą „utensyliów”, to 
co robić? | 
— „Tak się biedzą, głowia i trapią... Wszakże 

li brać do szeregów nowe zasiepy rekri 
ta, studęutom nie pozwalają wrócić na studja 
tu wojska niema w co ubrać? 
Co tu począć? N 
i0, panowie, wy. niacie fuira, bielizny 
pieniędzy, ik lodu. ważejeź karahin na 
rua Moskwę! Bo Judowi polskie 
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+-nia informacyjnego, co zalecają uchwaly zjaz- 


' sewal się do po 


Pei 

"mu, a nawet — żal się Boże! — koalicji grun- 

townie odechciało się już wojenki. 
Zysław. 
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 Moneratywa „Merkin“. 


Niezawsze wiek jest tytułem do szacun- 
ku. Niesławny żywot, im dłuższy — tym wię- 
cej kompromituje. Prawdę powyższą w całej 
rozolągłości zastosować możemy do najstarszej 
w Warszawie kooperatywy — Warszawskiego 
Stowarzyszenia Spożywczego — dawniej Mer- 
kury. Właśnie w roku bieżącym Merkury 
święci pół wieku swego istnienia, ' 

, , Założona przez ludzi, mających najwidocz- 
niej zielone pojęcie o istocie kooperacji, czego 
wymownym dowodem jest nazwa — „Merku- 
ry“ — imię starożytnego boga handlu i szwin- 
dlów (0o wspólnego Merkury móglby mieć z 
prawdziwą kooperacją?!) kooperatywa ta od 
swego powstania była, jest i pozostaje zgoła 
niekooperatystyczną. 

Po pół-wiekowym istnieniu, działając w 
tak gęstym i licznym skupieniu najpierwszej 
— że tak powiem — klasy spożywców, jaki- 
mi Sa krociowe rzesze różnorodnego proletar- 
jatu Warszawy, -- „Merkury“, gdyby był tylko 
kooperątywą a nie Merkurym, stałby się dziś 
olbrzymią organizacją spółdzielczą, może nie 
mniejszą od kooperatyw w Hamburgu, Wro- 
ciawiu, Dreźnie, Bazylei, Medjolanie lub Gé- 
nui, byłby dziś najpotężniejszą góspodarczą 
placówką demokracji, bylby groźnym i często 
ZWYCIĘSKim przeciwnikiem bezkarnie pano- 
szaro się dziś w Warszawie paskarstwa. - 

+3 

Częm jest zaś Merkury obecnie? 

. Rok temu przed wyjściem Niemców po- 
siadał on zaledwie około 1000 człoaków, ki6- 
rych zakupy stanowiły nikły procent targów 
stowarzyszenia, prowadzonych w 10-ciu świe- 
cacych wojenną pustką sklepikach. Zarząd, 
jak zresztą zwykle w Merkurym, nie był 
przedstawicielem ogólu członków, gdyż został 
wyorany przez bardzo nieliczne ogólne zebra- 
nie (zwołane w 2-im terminie), w którym u- 
czestnięzyło zaledwie 55 osób. 

i wyjściu Niemców przed ruchem spół- 
dzielczym otwarło się szersze pole działalno- 
sel. Do wszystkich kooperatyw otwartych, a 
więć i do Merkurego zaczęły napływać liczne 
rzesze nowych członków, i dziś Merkury liczy 
już przeszło 2300 członków przeważnie ze sfe- 
ry €zysło proletasjackiej. : 

Pomimo to zarząd, jakkolwiek wybrany 
w gronie zaledwie 55 osób, rządźi calkiem au 
tokratyeznie, kierujące sie, w myśl tradycji 
Merkurego, najbardziej wstecznemi i niezgod- 
emi z duchem kooperacji zasadami, Nietyl- 
ko nie zwołał on ani jednego ogólnego zebra- 


dów spółdzielczych a nakazuje w danych wa- 
Tunkach prosta przyzwoiiość, — lecz bezpraw- 
nie w ciągu 5-ciu miesięcy przedłuża termin 
Swoich pełnomocnictw. W myśl bowiem $ 27 
ustawy Merkurego Zarząd obowiązany -jest 
zwołać ogólne zebranie „najpóźniej w kwiet- 
niu, W celu przejrzenia į zatwierdzenia spra- 
woOzdanią į bilansu z roku ubiegłego, budżetu 

Proponowanych operacji ma rok następny, 
jako też dla dokonania wyborów na członków 
Zatządą i Komisji Rewizyjnej”. 

Więc Zarząd, wybrany na r. 1918, bezpra- 
wnie, nię porozumiewając się w niczem z ogó- 
łem członków, rządzi prawie do końca roku 
1919 gol! 

O mędach tych możnaby było wypisać ce- 
łą litanję oskarżenia — uczynię to zresztą w 
innym miejscu — na ogólnem zebraniu, które 
jednak Zarząd musi wreszcie kiedyś zwołać! 
Tu wskążę tylko ną stosunek Zarządu do pra- 
cowników kooperatywy, przepelniający miarę 
c'erpliwości każdego szczerego kooperatysty. 
W Merkurym zarządzająca sklepem pobiera 
zaledwie 350 marek miesięcznej pensji, po- 
mocnicą — niecałe 300, zaś praktykanikąa — 
niecałe 200 mk.l A wiecie, że w sklepach 
Merkurego praca trwa po 12 godzin dziennie, 
wbrew dekretowi Rząda i praktyce wszyst- 
kich uczciwych kooperatyw! Z tego powodu 
nastąpiło nawet haniebne wystapienie Mer 
kurego zè Zrzeszenia Kooperaływ Warszaw- 
skich. Rada Zrzeszenia zażądala od wszyst- 
kich swoich kooperatyw wprowadzenia 8-go- 
dzinego dnia roboczego. Merkury nie zasto- 
i wyższego żądania i musiał od- 
paść od Zrzeszenia, 

Jako członek Merkurego protestuję prże- 
„ciwko S-miesjęgznemu bezprawnemu przedłu- 
żaniu przez Zarząd jego kompetencji i prze- 
ciwko nedbalztyy Komisji Rewizyjnej, która 
do tego dopuściłą, Stanowczo domagam się 
zwołania w jaknajbliżzzym czasie ogólnego ze- 
brania oraz proszę o umieszczenie w porząd- 
ku obrad ogólnego zębrania punktów nastę- 
pujących: 1) Ponowne przystąpienie do Zrze- 
szenia Kooperilyw Warszawskich, 2) przemią- 
nowaqie Stowarzyszenia na „Odrodzenie“, 

Zwracam Się do członków Merkurego z 
gorącym apelem, aby popar]! mój protest i ża- 
dania bądź w prasie, bądź w listech, bezpo- 
średnio do Zarządu skierowanych; aby licznie 


stawili się na Ogólne zebranie i przemówie:' 


niami swoimi oraz głosowaniem wpłynęli na 
gruntowne uzdrowienie kooperatywy. 
Pamiętajmy, że kooperatywa może I musi 
być taką, jaką my ją mieć ze hcemy. Stary 
Merkury nie może'i nie powinien istnieć, gdyż 
więsszość w nim stanowia nowi członkowie, 
przeważnie roboin.ty i pracownicy, 
Bynzjmniej nie pragnę upadku i likwida- 
til keoporaływy y „— pragiię tylko, 
aty Się gry ząstęlR Ze swich pól- 
Ą pragne. aby 


wiekowych naor i tradycji. 
sengla bawisz gruncie i poszła pó wla- 
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„ROBOTNIK czwartek, 2 października 1919 r. « 


ściwej drodze, nie krępowana nadal w swym . 


rozwoju przesądami i nałogami ersatz - ko- 
operatystów. Niech stanie się tem, czem być 
powinna — kooperatywą — gospodarczą pla- 
cówzką ludu pracującego, świadomą twórczy 


wyzyskiem kapitalistycznym, 

W myśl tego proponuję wraz z przepro- 
wadzeniem w Merkurym potrzebnej sanacji 
przemianowanie go na „Odrodzenie“, 

Na całym świecie zbliża się zmierzch bo» 
gów kapitalizmu. Nie czaś teraz na Merku- 
rych z ich handlem i sklepikarstwem. Niech 
żyje „Odrodzenie“. 

J. Wolski, 
udziałowiec Nr. 849. 


lk ia 
lilija pastwn, 


Patrząc na rzeszę nędzarzy, wzrastającą ż 
dńia na dzień, musimy się zastanowić nad tem 
jak budują państwo ci z pod znaku „Bóg i Oj. 
czyzna . Jeżeli weźmiemy pod uwagę wszyst- 
kie dziedziny życia, to widzimy, że tylko ar- 
mja została zorganizowana, a reszla jest jesz- 
cze w dziedzinie projektów. Armja jest nam 
koniecznie potrzebna, ale anmja to jeszcze nie 
państwo i jeżeli państwo nie zdoła się zorga- 
nizować wszechstronnie, to traci niezależność 
i państwo i armia. Jeżeli nasi „bogoojczyźnia- 
cy“ (których coraz więcej jest pod śledztwein 
i w kryminale) budują państwo tak, jak to wi- 
dzimy, to dlatego, że chcą Polskę zbudować 
nie dla narodu, lecz dla siebie, 

Widząc, że lud pracujący jest siłą żywot- 
ną, potęgą, która sięga po władzę, burżuazja 
nasza i biurokracja chcą lud polski złamać 
prześladowaniami. To wszystko jest potrzeb- 
ne naszym klasom posiadającym na to, ażeby 
rozbity i złamany na duchu robotnik, przyjął 
bez oporu podyktowane mu przez burżuazję 
warunki, ; 

Spójrzmy teraz na wszystkie dziedziny ży- 
cia niezbędne państwu naprawdę niezależne- 
mu. Handel nasz polega na tem, że sprowa- 
dzamy wszystko to, co nam raczą sprzedawać, 
Przemysł, zamiast rozwijać się, coraz bardziej 
się kurczy, a nawet i te fabryki, które były 
czynme, zamyka się. Doraźne roboty, jak robo- 
ty publiczne, prowadzone są bezplanowo, a 
skutki tego są takie, że się je zamyka i do 
dziesiątków tysięcy bezrobotaych przybywają 
mowę dziesiątki tysięcy (mówię o Warszawie, 
ale tak jest wszędzie). 

„Musimy wziąć pod uwagę, że to wszystko 
dzieję się tuż przed zimą, a nadzieje żywione 
przez szerokie masy, że po żniwach wszystkie 
artykuły pierwszej potrzeby spadna w cenie, 
dały przeciwne rezultaty. Orgja spekulacji 
wyciąga swoje macki na całe społeczeństwo i 
jak polip wysysa resztki tych soków, z któryca 
ma wystrzelić nowe życie. 

I coo na to rząd? 

Co robi min. handlu i prze u: 


ar Czy 
uruchamia handel i przemysł? 
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Stosunek do P. P, S. 


Aan WE Ty pów ) 
zjazd Związku Socjalistów Polskich w Niech żyje Polska Republika Socjalistyc 


Stanach Zjednoczonych Ameryki Pólnvenej, 
odbyty w Filadelfji w duiach od 30 sierpnia do 
1 września 1919 r. z giębokim wzruszeniem 
wita powstałą z gruzów Niepodległą Rzeczpo- 
spolitię Poiską. Skladamy hold wszystkim pv- 
ległym w walce o wolność. Przesylamy wy- 
razy czci wszystkim, którzy w. walce o wol- 
ność czynny wzięli udział. Przesyłamy wyraży 
cmi Naczeluikowi Józefowi Pilsudskiemu, któ- 
ry pierwszy w dniu 6 sierpnia 1914 roku noz- 
począł walkę o zdobycia Niepodległości, 

Spełnił się pierwszy punkt programu kla- 
sowego ruchu socjalistycznego polskiego, pro- 
wadzonego przez Polską Partję Socjalistyczną. 
Ale zdobyta wolność polityczna nie może za- 
spokoić słusznych żądań pracującego Ludu 
Polskiego, dopóki cała ziemia polska nie sta- 
nie się własnością ludu pracy, dopóki wszyst. 
kie fabryki, koleje i warsztaty pracy nie stax 
ną się własnością calego narodu, 

Stwiendzamy, iż zgodnie z założeniami 
myśli socjalistycznej, Polska Partja Socjali- 
styczna podjęła walkę o obalenie resztek teo- 
dalizmu, o obalenie wyzysku ekonomicznegn, 
o wprowadzenie Socjalizmu, | 

Stwierdzamy, iż Związek Socjalistów Pol- 
skich w całości swej uważą P. P. S. za jedyną 

rzędstawicielkę ruchu socjalistycznego w 
sce i zobowiązuje się nieść pomoc mater- 
jalną i moralną zjednoczonej dziś, całą Pol- 
ske obejmującej Polskiej Pattji Socjalistycz- 
nej, 

Postóm polskim socjalistycznym, bronia- 
cym interesów klasy robotniczej w reakcyj- 
mym sejmie polskim zasyjamy wyrazy uzna- 
aia za dzielną pracę dvtychczasową i wyraża- 
my nadzieję, iż obronią robolników polskich 
przed zamachami reakcji, raz zmuszą sejm 
do uchwalenia konstytucji opartej na zasadzie 
prawdziwego ludowiadztwa. 

Posłom: tow. Ignacenu Daszyńskiemu i 
tow. Andrzejowi Moraczewskiemu, pierwszym 
kierywnskom mr du ludowego w Polsce, prze: 


syłamy wyrazy szatniiku, gleboko wierząc, iż | 


, wkrótce wybije godzina, kiedy znowu rząd a 
; \ < 
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nią wolnego jutra, zwycięską bojowniczką z | 


| Potrzebne są lokale na szkoły, biura i ró2n8 


z ZENADA SJ ORDO NEA i ia O ZZ A O AO ZOO 


Sacjaliści polscy w Ameryce. 


umay Zjada Wata Posio Odejafstów | 


` wolność i samorząd wewnętrzny mniejszyć” E 


„wrócić uwagę klasy robotniczej od najw 
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, ojca spada dziedzictwem na syna, 


Nr. 825. — 


Co ministecjum aprowizacji? a 
Czy sprawnie fuukcjonują centrale Z0 
żowe i czy dokładnie jest ściągany o 
procent plonów? a 
Nie, bo niektórzy dyrektorzy idą do KO% 
za kradzieże, a obszarnicy i chłopi lekceważą | 
sobie ustawy i zarządzenia ministerjum. 3 U 
Co robi min, robót publicznych? SĄ 
Przerywa na poszczególnych terenach © 
boty i powiększa rzesze bezrobotnych nędza 
rzy. Że tak jest to wiemy, ale dalej tak DY* 
nie powinno i nie może. A 
Jeżeli dalej zastanowimy się nad gadani* A 
ną © niepròdukcyjnośči pracy robotnika, di 
braku surowca i trudnościach przewozowy% 
to musimy powiedzieć, że robotnik dobrze WJ* 
nagradzany pracuje produkcyjnie, że są h 
roboty, dla których mamy surowiec, że s 
wagonów używgnych do przewożenia artyst 
łów i przedmiotów zbytku, niekoniecznie P% 
trzebnych społeczeństwu (ale potrzebnych È 
burżuazji i różnym paskarzom) może być uży 
tych bardziej celowo. dł | 
I tu widzimy, że można zrobić wiele, 318 
syci się nie spiesza. Wojna światowa, którg 
rozpętał kapitał, której końca jeszcze nie w 
dać u nas, dzięki obszarnikom i burżuazji, 2% 
szczyla nasz kraj strasznie i jeżeli sobie prz” 
pomuimy rady i zjazdy maszych techników, 
budowniczych i architektów, którzy radzili 9 A 
tem, jak najszybciej, najlepiej i najtaniej kraj 
odbudować, to musimy zapytać: gdzież wasż8 
praca, panowie? | 
Żyjemy w czasach głodu pod każdym 
względem, a więc i głodu mieszkanioweg” 


państwowe urzędy. Potrzebne są mieszkami% 
dla robotników, inteligeńcji i urzędników, & 
dziś za wyszukanie mieszkania płaci się wys” 
kie sumy, Szkoły i biura przepełąjone, 
wych szkół olwierać niemożna, bo niema po | 
mieszczeń. p- i 
Po stwierdzeniu tego wszystkiego, toet i 
się sama myśl do głowy: budować! budować” 
A rząd zamiast budow:* gmachy państwowe 
rekwiruje całe domy, zamiast otwierać nowe A 
szkoły, wyrzuca już istniejące z zajmowany Ą 
lokali. Budować możemy, budulec mamy i b” o 
dować musimy, ale rząd jest zajęty wojną 7 
zdobywaniem dworów  kresowym obszar 
kom. Że tu w kraju masy bezrobotnych mi 
z głodu na ulicach miast, że zamyka się fabry" 
ki, wyrzuca i tak marnie wynagradzanych M 
tników z robót publicznych, to nie jest 0" 
ważnego; tam za Berezyną są czeczy ważnej” 
sze. A my powiadamy, że zatrudnienie szer%% 
kich mas bezrobotnych jest koniecznościł 


> 


e 


państwową. 

Na glód, nędzę i brak pracy odpowi 
nam nasi ministrowie: poczekaj ludu robocz$? 
jak burżuazja dobrze się obiowi i stanie mo” 
nemi nogami w Niepodległej Polsce, skupi w” 
szy całą władzę w swoim ręku, wiedy ciebie 
znękanego i wyczerpanego głodem, łaskawie 
zaprzęgnie do swego rydwanu. « ARE 

To jest igrawie z ogniem, panowie, to jest 
prowokacja iudu. Zaślepienie i egoizm klas 
wy burżuazji prowadzi kraj do katastrofy. 

Marcel 


Nyga yć tagi, Dy A ERA A A PIAF 


Polsce przejdzie w ręce przedstawicieli chł” 
i robotników. 


na. i : 
Niech żyje P. P. S. Niech żyje Z. S. P.! 
Protest przeciw warunkom traktatu pokoj- 
wego, 
Zjazd Z. $. P. protestuje przeciwko WA” 


runkom traktatu pokojowego, ograniczający" 


narodów. Ze szczególnym naciskiem protes 
jemy przeciwka dodatkom do traktatug nie" 
mievckiego, pustanawiającym kontrolę ligi 2% 
rodów nad mniejszościami narodowymi W pol- 3 
sce. W postanowieniu tym widzimy miety! 
ograniczenie praw każdego narodu do 4 
rządu, ale i próbę ze strony reakcji, by je E 
szczepić długą walkę polsko-żydowską, by y 


szych zagadnień spolecznych. 4 


Do robotników polskich na Śląsku 


Robotnikom śląskim, którzy podjęli zbrok 
ny opór przeciw zamachom juakrów niemie” 
kech na polskość Śląska, wyrażamy słowa D&J 
wyższej czci i zachęty do wylwwania, aż M 3 
deidzie chwila, kiedy przez przyłączenie $ 
ska do Polski dokona się zjednoczenia 

W sprawie Irlandji, R. 

Zjazd Związku Socjalistów Polskich, odbyły * 
dniach 80-go sierpnia do 1 września w Filadelkik 
przesyła wyrazy sympatji najgorętszej walczące” 
bohatersko o wolność narodowi irlendzkiemu. A 

Naród polski po stu pięćdziesięciu latach E 
woli politycznej wybił się na woluość, Ofiara K% 
składana przez wiele pokoleń, okupiona 2 
ostatecznym tryumiem. 

Wierzymy,- iù nadejdzie wkrótce czas, 
znikną na całej kuli ziemskiej rządy tyranii. 
knąć muszą rządy tyranji angielskiej na ziemi * 
lazdzkiej, P 4 
Walczącemu o wolność narodowi irlandzkiemi - 
śleray pozdrowienia i zachęty. Przypominamy; m 

„walka o wolność gdy się raz zaczyna, £ 


D 
tA! 


wedt 


ga 


Sto razy wrogów załamana potęgą — 
zwycięstw em", 


7, dż wkrótce ERAT: dzień, 
stolicy Stanów Zjednoczonych i w stolicy Polski 
Siądą przedstawiciele wolnej, niepodleg'ej, ludo- 
Wej republiki Irlandzkiej, by bratnie weż ajj 
między wolnymi i równymi narodami. 
Deklaracja zjazdowa., 
Stany zjednoczone, na równi z innymi krajami 
- mem przeżywają okres przełomowy. 
ISzęzenie dokonane wojną w Europie musi być 
Muniete jaknajśpieszniej przy współprący wszyst- 
jaj wilizowanych narodów, Stany Zjednoczone, 
ip iej dotknięte kl: mi wojny, najbogatsze 
bogactwa naturalne i rozporządzające najwięk- 
są liczbą twórczych sił ludzkich, tego najcenniej- 
1 Rego bogactwa każdego narodu, muszą wytężyć 


E 


È 


Z 
yr 
F 


siły, by dokonać przypadającej na nie 
os części wielkiego dzieła odbudowy świa- 


dy 


p 


ni nia Odbudowa musi się rozpocząć od przystosowa- 
Produkcji narodu do nowych potrzeb. 
Odbudowa świata dokonywać się musi na no- 
5 m zasadach, Cała zbiorowa praca narodu musi 
dana ne powszechny pożytek. Nie wolno do- 
t, by na dziele odbudowy bogaciły się jednost- 
jak bogaciły się jednostki na dziele zniszczenia 


być od 
au 
Wojennege 


„ADA iż oddanie całej zbiorowej pracy 
ak na pożytek powszechny dokonać się mo- 
ynie przez socjalizację bogactw naturalnych 
wcjalizację pracy. Naród musi być właścicielem 
= wytworzonych lub pomnożonych przez 
 Rbloroy, pracę. 
Należy uświadomić robotników, -stanowiących 
© mizniejsza klasę 4arodu, by dążyli do ujęcia 
2y „politycznej w swe ręce i użyli jej dla po- 


| 


i 
; 
i 
t 


i 


kistowania. wytwórczością kraju, by objęli na wła- 
ale narodu wszystką ziemię, tabryki, kopalnie, 
z i warsztaty. . 

Wyrażamy glebokie przekonanie, iż robotnicy 
Ba. trwale ująć władzę w kraju jedynie tylko 
= poszanowaniu zasady rozumnie pojętej dema- 

JL Tylko świadoma celów większość, ; może 
$ dość sił do wprowadzenia ustroju socjali- 


uN . Uważamy za zgubne wysilki mniejszo- 
Koza się ująć władzę i przy użyciu teroru 
ędierzające wprowadzać ustrój socjalistyczny. 
waż Nach, ustroju socjalistycznego nie moż3 
dziełem momentů; proces przekształcenia u- 
mę kapitalistycznego na socjalistyczny wymaga 
długiej, natężonej. rozumnej i planowej, 


Wakkolwiek podstawowym warunkiem wprowa- 
Bn socjalistycznego musi być glębokie 
mienie całej masy robotniczej, dziś już na- 
Wag Y A do wprowadzenia reform, jak naprzy- 
ołejne upaństwowienie, czy ugminnienie- 
Rueda slużących powszechnemu użyikowi, 
kolei, elektrowni, gazowni, kopalń. 
CA celu popieramy wszystkie wysiłki upań- 
Produk Suia czy ugminnienia poszczególnych galęzi 
cji, bez względu na to, kto takie- projekty 


iaden Si Uważając wolność sumienia, wolność prasy, 
Sa i stowarzyszeń za najcenniejszą broń 
Gaza © demokrację i socjalizm, żądamy ener- 

- wpro ziiesienia wszystkich zarządzeń i praw, — 
oi jzou ych w Stanach Zjednoconych na czas 
które tę wolność w jakikolwiek sposób krę- 


Paj. 


gazami, iż w walce z wyzyskiem najpo- 


kge bronią robotników jest silna i sprawna 
zacja zawodowa, wzywamy członków Związ- 
nooo Polskich, by : rozwinęli najenergicz- ` 
waski agitację za wprowadzaniem robotników j- 
do organizacji unijnych. Zorganizowani w. 

wł Tobotnicy dążyć winni do oparcia ruchu za- 
w tym kraju na zasadach organizacji 


„ysłowej, jako najlepiej odpowiadają wej ce 


(M Z wszystkimi miłującymi wolność m- 
‘i Swiata wnosimy Żądanie wypuszczenia 


sun SC tych wszystkich, którzy, nie będąc na 
Wojny Read ów nieprzyjacielskich, zostali w czasiə 


3 ni na kary więzienia na podstawie 
A „aktu szpiegowskiego ża to jedynie, 
ŚW Tra ri E inaczej od ster rządzących kochali 
naród, 
ro mym naciskiem protestujemy przeciw 
Au b kosa sądów i żądamy, calkowi- 
Sa a, pienia wyroku i kary na niewinnie zasą- 
Protas ge 22 Moeuey'a i Billingsa. /, i 
testujemy - energicznie przeciwko wtrącaniu 
wne ; 


ki do wewnętræyeh spraw jakiegokol- 
RW u. Zasada samookreślenia musi być eza- 
nargg 


tego względu żądamy najśpieszniejszego 

su wojsk amerykańskich z Rosji, Niechaj 
Dy  Bosyjski sam zadecyduje o swojej : eb 
naga itsa am amerykański, zawdzięczający Swą wor 
ay Kae wojnie © niepodleglość winien pierw- ` 
kaj, iż popierany przez konferencję po 
ut rząd (Kolczaka w Rosji jest rządem naj- 

En | reakcji, jest próbą odbudowania -w 
Polęgyąulokacji którą kosztem wielu miljonów 
wolny, z, i rannych, po czterech przeszlo latach 
tl Zdołano :z trudem obalić. Wspieranie 'reuk- 
Sig Rosji czy gdziekolwiek indziej, “wdzieranie 
Memis sprawy Rosji czy jskiegokol: 
Rany nerodu: jest przygołowywzn'»m" pola 

W przyszłości wojny. 
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ES ' BĘ | 
WIE  BACZNOS C! 
Bein “isle, dn. 5-go październi ka, o;godz, 


"eg POŁ. odbę dzie się urzędzoną stara- 
Komitetu Dzielnicy Mokotów skiej 
T i! PPA i 
Mu ZABAWA LUDOWA ` i 
$ na rzecz | 


-PRASY SOCJALISTYCZNEJ. 


m nadzwyczaj urozmaicony, Prze- 
wą wygłosi tow. poseł Barlicki. 
li 


iższe szczególy w atiszach, 


Zabaw. SG „RIOMeAZAK Gw Jele od 
iwecerskiej luv Pulay skiej 


Pr 


öar 


i 


| kich tutaj uczyniła budowniczych. Państwa Polskie- 


, wszystkiem, ażeby usunąć wszelkie podejrzenia, że 
„chce się z tą sprawą zwłóczyć, że. chce się puścić 
' sprawę reformy rolnej ną fiuchty  Przypadiowości, 


' rolnej odbywała się w całym majestącie prawa, że 
ło jest niewzruszone stanowisko, ną którem každy | 


i bić się będzie t 
| nie narzuci rż 


, nie opanuje go chwilowy nastrój przewagi cierpie 
| nia przy warsziacie pracy, jest nacenniejszym oby- 


Druga sesja, a chyba też już ostatnia Sejmu 
konstytucyjnego rozpoczęla się o g. 4 m. 80 przy- 
witaniem marszałka. Posłów dużo. Nastrój zwykły, 
obojętny. Marszałek oznajmia śmierć posła Wojtu- 
lanisa i zmiany zaszłe w skladzie posłów i rządu. 

: Następnie doniósł, że podczas wakacyj nadszedł 
od Towarzystwa polsko - amerykańskiego żeglugi 
podpisany przez prezesa Niklewicza w Nowym Jor- 
ku następujący telegram: „Uważamy za obowiązek 
zawiadomić Pana, żeśmy nabyli pierwszy ładunek 
stali, statek nazwany „Wisla“, 5,250 ton i, że spo- 
dziewamy się w krótkim czasie wybudowania wiel- 
kiej polskiej floty“, W, imieniu Sejmu marszałek 
podziękował Towarzystwu i dodał „Vivat seguens“, 
(Brawa). 

Po odczytaniu intrpelacyj, przystąpiono do roz 
praw nad aprowizacją. Zabiera głos min. spr. we- 
wnętrznych Wojciechowski, 


O polskiej sile materjalnej i moralnej. 


Gdy uprzytamniam sobie momęnt, kiedy w tej 
Izbie po raz pierwszy zebrał się polski Sejm usta- 
wodawczy, to wyznaję, że poza radością i dumą, iż 
nareszcie doczekaliśmy się tej radosnej chwili, że 
sami sobie jesteśmy panami, ogarnęła mnie troska 
i niepokój, czy się ostaniemy, czy odpowiemy wy- 
maganiom tej dziejowej chwili, która z nas wszyst- 


| go. 

Polska, jako państwo niepodległe jest w świe- 
cie międzynarodowem zjawiskiem nowem. Z cza- 
sów upadku Rzeczypospolitej i naszej niewoli po- 
zostało wśród obcych wrażenie, że Polska to kraj, 
w którym każdy obcy, umiejący operować intryga- 
mi, złotem i siłą orężną,może panować i układać 
stosunki tak. jak mu się żywnie podoba. Otóż pierw- 
szem najżywotniejszem zadaniem było przekonać 
świat, że my sami u siebie chcemy i będziemy go- 
spodarzyć, nie poddamy się żadnej obcej woli i bẹ 
dziemy samodzielnie urządzać nasz byt państwowy 
i wytykać drogę ku przyszłości. (Brawo). 

Pierwszą troską rządu i Wysokiego Sejmu by- 
ło zapewnić powstającemu Państwu Polskiemu 1o- 
stateczną siłę zbrojną i pierwszym jednomyślnym 
wyrazem woli narodu Polskiego było powołanie 
6-cin roczników, 

Siły tej używamy nie dla narzucenła niewoli 
naszym sąsiadom, — — sami przez dlugie lata zazna- 
liśmy ciężaru niewoli, by ten ciężar potem zwalać 
na barki innych. Siły tej używamy przedewszyst- 
kiem dla własnej obrony, dla zjednoczenia w jedną 
całość rozdartej ziemi polskiej i dla usunięcia da- 


lej od nas niebezpieczeństwa wojny i barbarzyń- 


stwa. 

Żołnierz polski niesie na wschód hasło wolno- 
ści, obrony przed despotyzmem, przed gwałtem i 
jedynem pragnieniem narodu, który go tam posłał. 
jest wciągńięcie naszych sąsiadów w ten sam bieg 
j ewolucji, w ten sam bieg, w którym my zmierza- 
my ku doskonalszemu ustrojowi państwa i dosko- 
nalszym reformom, 


pozyskać, musimy przedstawiać siłę imponującą, 
Etny materjalnie, ale i moralnie. Trzeba, żeby. 
Polska była nietylko silną, ale żeby promienieła 


fevoja kulturą i enotami obywatelskiemi, panowa- 
"nia w niej praw, ustalenia porządku dającego pe- 
wność pracy dla wszystkich, Tutaj wkraczam w 
dziedzinę naszych stosunków wewnętrznych. Nia 
taję, że położenie ekonomiczne jest ciężkie, ale by- 
najmniej nie rozpaczliwe. Z niego przedewszyst- 
kiem wynika obowiązek utrzymania porządku, po- 
„wiem otmaste, za wsze!ką cenę. ` 
Niema „sarar!“ 


Potrzeba więc przedewszystkiem rozw iiać w 
mas wszystkich uczucie powinności, Jako naród 
cierpieliśmy wiele; cierpiały szczególnie warstwy 
pracujące, Stąd u nas te oktzyki, które nieraz sły- 
szeliśmy, okrzyki zbolałewo bólem serca: tak musi 
być zaraz, Na to każdy z nas doświadczony życiem 
i pracą społeczną, a tymbardziej członek rządu, 
must odpowiedzieć, że zaraz — to oszukaństwo. 

Rząd a reforma rolna. 

Rząd, zgodnie z uchwałą Sejmu, wzywają go 
do przedstawienia projektu prawodawczego w celu 
wykonania reformy rolnej, podjął w tym kierunku 
kroki i w najbliższych dniach przedstawi Sejmowi 
projekt ustawy o reformie rolnej. I tutaj również 
muszę podkreślić, że nie możemy iść tak szybko, 
jakbyśmy chcieli, W sierpniu został dopiero zorga- 
mizowany główny Urząd ziemski na skutek uchwa- 
ly Sejmu i pierwszym czynem: jego było rozporzą- 
dzenie normujące przenoszenie własności nierucho- 
mości ziemskich, Było to koniecznością, przede- 


na nowe dabaty. SA, 

Gdy mowa o h bedi sejmowej, o 
reformie rolnej, to zaznaczam, że to, co w inten- 
cjach swoich Sejm wyraził, żeby sprawa reformy 


rząd”słać musi, Nie może tu być dopuszczona jaka- 
kolwiek sdmowola, ani stwarzanie faktów dokona- 
nych. jak się to mówi na wschodzie.: Wszystko ró= 
ylko na podstawie tę nikt si'a 
ego prawa. 


Prawodawstwo robotnicze i aprowizacja. 


Robotnik polski jest najcenniejszym materja- 
łem łudzkim do wszelkiej pracy spolecznej i skoro 


watelem państwą, które cbowięzane jest otoczyć go 
najstaranniejszą opieką. Dlatego teź zadaniem. rzą- 
du jest równolegle ze sprawą reformy rolnej. przy+ 
gotowanie i wprowadzenie w życie projektu, doty- 
czącezo. prawodawstwa robóiczego. 

I w jednym i drugim kierunku snotkał mini- 


FE Obrady Sejmowe. 


Sesja druga. — Posiedzenie 85. 
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'wewnęlrznych, trzy organy służby. bezpieczeństwa. 


sterjum zawód. Urodzaj nie okazał się takim, jak 

to się wydawało w czerwcu, aczkolwiek zachodnia 
połać kraju istotnię cieszy się wielkim urodzejem 
i muszę to stwierdzić z uznaniem, że pewne koła 
rolnicze, zwłaszcza z Kaliskiego, wobec takiego w 
rodzaju, uważają, iż rząd mógłby obniżyć ceny zbo- 
ża. W okręgach południowo - wschodnich urodzaj 
jest dwa razy mniejszy, niż normalnie, dlatego z 
tamtych okręgów dostawa płodów rolniczych idzie 
powoli, co wytwarza duże komplikacje dła rządu, 
bo przecież właśnie te okręgi dotąd były głównym 
naszym spichlerzem, 


Nieposaznojwanie prawa. Fodkromiżaje przen 


Przytem trzeba tu zaznaczyć, że społeczeństwo 
nasze jeszcze nie nauczyło się z dobrej woli szano- 
wać praw i mimo naznaczonych terminów, nie po- 
spieszyło się przed ich upływem dostarczyć komi 
tyngentu. To 'zniewoliło rząd do użycia środków 
takich, któreby: przynagliły opornych. Tam, gdzie 
rolnicy zarówno wielcy jak i mali, ponad 10 mór: 
gów, nie dostarczyli: kontyngentów — zostanie on 
zebrany. z asysią wojska. (Brawo na prawicy). Je- 
stem przekonany, że sam fakt, iż okaże się, że rząd 
fednak ma siłę do nakazania tego, czego wymaga 
ustawa, będzie dostateczną pobudką, aby się” lüd- 
ność przekonała, że nie może lekceważyć sobie te- 
go obowiązku, W jednym z powiatów starosta, zas 


grożony tem, że miasto będzie całkowicie zagłodzo- „= 


ne, skoro do 15 września dostarczono tylko 5 wago- 
nów zboża, wezwał asystencji 60 żołnierzy. A gdy 
tylko w paru gminach przeprowadzono zbiórkę przy 
asystencji wojska bez gwałtów, ale z następstwami, 
że trzeba ponieść utrzymanie tego wojska, to w cią- 
gu 5 dni i z tych gmin, gdzie nie było wojska, na-. 
płynęło zboże i w tych 5 dniach zebrano 50' wago- 
nów zboża. (Głos z ław ludowych: My opowiemy 


| panu ministrowi, jak to tam było). Ja mówię o fak- 


tach, które znam i chętnie będą sluchał panów, 
kiedy panowie przytoczą fakta, gdzie było inaczej. 
Nasz ustrój administracyjny. 


Nasz ustrój administracyjny był niezmiernie | bředom przed wzmocnieniem władz centralnych. To. 
wadliwy, ciążyło na nim piętno centralizmu. Każdy Í t*% gdy ta sprawa będzie omawiana w komisji 
organ centralny rządu miał w dole swe ekspozytu- | Konstytucyjnej: to z. ramienia rządu będę bronił za” 


ry i to wszystko u dołu nie było uzgodnione. (Głos: 


Bardzo słusznie), Dlatego jedną z najpilniejszych | Przemawia? za tem, ażeby Naczelnik Państwa 


trosk rządu poza doborem ludzi, było usunięcie 
braków, które wywoływał centralizm. Chodziło 0 ta, 
aby skoord w starostwie te wszystkie Tunk- 
cje. Praca ta jest na ukończeniu. Rząd jest zwo- 
lennikiem 


morząd prawie całkiem zrujnowany. Otóż obecnie 


tuż we wszystkich powiatach, z wyjątkiem 6, to | tu. Jako organ, lączący je w momencie 
ie: ena sokólskiego, bielskiego, sejneń- | Mia, czy dana ustawa jest dopuszczalna, czy 


ego, augustowskiego. i suwalskiego=we wszyst- 
R Prod a Kongresówki — samorząd zó- 


ź 2. wanien e a po miastach wszędzie dokona- 
Ażeby poszanowanie zdobyć, Z  przyaciót rad miejskich. 


h A 


nowano inspektorów samorządowych gminnych. 
Naogół muszę stwierdzić, że organ ten znakomicie 
się przyczynił do uruchomienia samorządu gminne- 
go. Ale, żeby samorząd gminy mógł tunkcjonówać 
z pełną świadomością, trzeba, żeby on miał jasno 


'skodyfikowaną ustawę i dlatego jedną z najpilniej- 


szych spraw w tej dziedzinie minister. spraw we- 
wnęlrznych uważa opracowanie ustawy o gminach 
wiejskich. Odnośny projekt złożyłem tu przed ter- 


jami i proszę Wysoki Sejm otoczyć go szczególną Panonia c ero ay rac 
opieką i przyśpieszyć tę sprawę, zwłaszcza, że to trzeba, aby rozwinęło się u nas należyte p 


jest pierwsze ogniwo samorządu, a zarazem podsta- 
wa administracji państwowej, która. musi być jed- 
anolita w całem. państwie, już nietylko dla jednej ' 


zamiarach minister, spraw wewn, leży przede- 
Aj tesz rozwinięcie tych dwuch form samo- 
dnych: gminy i powiatu, Uznałem, że w kraju 


który żył dotąd życiem samorządowem w bardzo zapatruje się pesymistycznie na p 
spaczonej formie, w najniższym stopniu u dołu, „Sprawozdanie swoje opieram na mre s 


stworzenie odrazu wyższej formy samorządowej 


jest niewskazane i doświadczenie utwierdza mnie 


w tem przekonaniu, 
Służba bezpieczeństwa, 


Z chwilą wypędzenia Niemców. a 4 
nas najróżnorodniejsze organizacje samorzutne i w 
wyniku ich: zastałem, obejmując ministerjrm spraw 


Jako najpilniejszą sprawę postawilem sobie upo- 


organu — i dziś stwierdzam, że już jest tylko jedna 
straż bezpieczeństwa — policja pE oparta | 
ną ustawie przez Sejm uch wałonej. Ujednostajnie-- 
nie tej służby bezpioczeństwš już w całości 
dokonane. 

Z innych rodzajów broni zostało wcielone: z 
pozostałości milicji ludowej, po utworzeaiu batál- 
jonów etapowych, 517 osób i okclo 300 żandarmów 
z byłej oku zad austrjackiej, Również straż koiejo- 
wa będzie wkrótce wcielona do policji po usunięciu 


Arudności, jakie wywołuje piecza o zabezpieczenie 


interesów i óbjektów wojskowych, gdyż w pierw- 
szym rzędzie obejmujemy tylko te funkcje spraw 
kolejowych, które są ściśle połączone z fuakcjami 
policyjnetni. Faktyczny slan osobowy policji wynosi 
obecnie 14,300 ni iższych funkcjonarjuszy i 848 wyż- 
szych, odpowiada to przyjętym naogół w zachodniej 
Európie norinom, Co do sprawności ot aparatu— 


to skargi wnoszone do- mnie z miesiąc: ua miesiąc 
zmniejszają się, 

Sejm i rząd, z” 

biu dłużej stoję Ją tym posierueiu DEE 


stwierdzam, że kierowauiętwo jest rzeczą ù uas nij 
nieodzowniejszą,, Kierownictwo jest ściśle związane 


„miał już. 
$ nak dokończyć rozpoczęłj pracy. 


" 


jaknajdalszych decentralizaeyj, to | że Sejm jest jednoizbowy i przyjmując te dwa of 
l można osiągnąć z chwilą należytego bo z gany, jeden organ prawodawczy, który wychodzi : 
rządu. Pod tym względem również zastaliśmy sa- | demokratycznego głosowania i drugi organ 


„wydziałach powiatowych mia- | ła inicjatywy prawodawczej. 


"byłej Kongresówki, ale i dla b. zaboru pruskie- | gi pracy. Gdy wszyscy zgodnie będziemy p 
| go i b, zaboru ausiejackiego. Jestto sprawa pierw- 
szorzędnej wagi. Już dawniej- podkreślilem, że w | niem Sejmu, wtedy budowa aparatu państwowi 


| 


rządkowanie tego przez Wytworzenie jednego tylko. | zacyjne — ale nie wszędzie jeszcze. 


żu ku obronie soku 
w danej chwili interesów Państwa. Polskiego — + 
sprawy jego granie. 
Doświadczenie dotychczagowe nakazuje Bpa 
każdym kroku stwierdzać, żę rząd musi A 
swoje ręce kierownictwo polityczne, a to jest mc 
we tylko przy pomocy Seżmu. Dotąd 
jestem powiedzieć to jasno i otwarcie — w. 
parcia rząd nie miał. Zjawiałó się ono od 
do wypadku — i nie dla procesowania się in RER 
tę sprawę, ale wyłącznie dlatego, ażeb” peta wej 
mié należycie, że tak długo być nie może, nie może 
być rządu fachowego, który z dnia na dzień 
pewny jest swego ietnienia, że musi się 
skonsolidować—i w rządzie i w Sejmie w ślad 
rządem, który się będzie cieszył zaufaniem Sejmu KA 
— ta wyraźna wola kierownicza rządowa. Zwłasr i 
a a a e 6 1 4 
wamy — a i w czasie normalnym to jest 1 
nieodzowną. Musi być jasno i stanowczo < 
podział władz i ich kompetencji dziś, powiedział 
bym to otwarcie — niezmiernie chaotyczny. - 
(. Program konstytucji, AA 
Taki stan jest niemożliwy do utrzymania, ye 
być podział władzy. Wszyscy to uznajemy —- Aż 
dzę, — że w tej Izbie nie znajdzie się żaden e 
któryby. twierdził inaczej. Źródłem władzy aż 
stwowęj w Polste jest naród, ale musimy mieć do WEJ 
wykonania tej władzy odpowiednio podzielone PR 3 
gany. A więc w zakresie ustawodawstwa — 
w zakresie władzy wykonawczej — Naczelnik P 
w zakresie sprawiedliwości — sądy. 
Dzisiaj te pierwsze dwa momenty w zekreste 
ustawodawstwa i władzy wykonawczej tak się po- 
Plątały, że jeżeli w szybkiem tempie nie zrewidi 
jemy tego systemu i nie utrwalimy 
stwa przez uchwalenie konstytucji, to ja wyż A 
że ta praca udoskonalenia aparatu państwowego | 
będzie w wysokim stopniu hamowama, PESO a 
Przedstawiając w rocznicę Konstytucji 8 | ja, M; 
zasady konstytucji mającej nas w. „przyszłości 
wiązywać, nie wypadkowo wybraliśmy tem te ir 
Chodziło o to, żeby tradycyjną myśl maszych pı i j 
ków przypomnieć obecnemu pokoleniu. 
(myślą konstytucji 3go maja było polożenie końca 


m 


yi 


+ 


14 pra 


sady, wyrażonej w deklaracji konstytucyjnej, będę Ź 


szedł z plebiscytu i posiadał największy zakres 

władzy. Jest to połączone z traktowaniem sprawy i 

organu. prawodawczego, jakim jest Sejm. - 0 3) 
Z ramienia rządu będę również bronił 3 


Da waży, który, wychodeć s wia w. postent pidin i 
ptszczalna, przewiduje się jeszcze straż Sz std j 
złożoną € mqłów suski: Mar RAN 
Sejmu. p 
) ie będsió40 droga Tiba; gdyż nie będeło ni, 

Będzie to m 
‘rozwagi i 


wykonawczej, za to, 60 ma w przyszłości 


Pracy i zgody! 


Tam, gdzie będą przeważały zabytki prze 
ści, albo tem wybujały indywidualizm, nie liczący 
ny aaa ai san bhreas. A 
-— mimowol zawsze będą się starań odwoływać S 
znanych dotąd środków walki, mianowicie do na- 


wanie pracy. Jest to pierwszym wermkiem m 
szenia ilości zatargów, jakie powstały s kol 
dawnych obyczajów z dzisiejszym sęk pen ; 


gdy będzie stał u steru rząd, cieszący się. 


i w Polsce coraz lepiej pójdzie (Brawo). 
Poczem o samej już tylko _aprowjzacji m 
_wieem. Sobański. Zaznacza na że sąd 


dowodzą, że jeżeli zarządzenia Fiene cyce 
dały wprawdzie rezultatu, to fednak przy p 

ich modyfikacji, zachowując kierunek aa 
‘Sejm w ustawie o monopolach, a z rozszerz 
upoważnień rządu, wyżywienie kraju jest r 
wykonalny © 


Powółana została przedewszystkiem p 
wa Rada aprowizacyjna, z którą EA 
pracowało, dalej powiatowe i gminne rady ; 
Dalej 
rzeno różne instytucje dla skupu zboża. Ww 
kiedy trzeba było. przystąpić do zakupu, nio. Ea A 
„już czasu na załatwienie różnych formalności i 
nisterjum polęciło wszystkim instytucjom, które W 
ubiegłym okresie gospodarczym pom adzaty 
„zakupy zboża dla państwa, dalej swoją p 
tymuować, określając ich prawa do 1 p 
W tym czasie miały - różne rady pr 
przedstawić minisierjum wnioski, komu 1 
cie udzielić prawa zakupu zboża.  Dotyci 
wstało w 32 powiatach 35 nowych insytacji, 
ministerjum natychmiast dało i 
sję. Zachowano 19 fuji „Beśenowego 
du Zakupu Zboża tam, gdzie jeszcze 1 
nie rozwinęły się inne agendy: społeczne. 

_ jeszcze 51 organizacji prowizorycznych, c 
szą dokońać formalności wymaganych, 
wę. 

Chociaż na 80 powiatów w 32 m 
stanowiło swoje instytucje, jednak wy 

jest dotąd bardzo nikły. W b. Pac ` 
osiągnięto ze skupu 2750 wagonów, 
pacji austriackiej 388 wagonów. 
Standal). Przyczyną tego opóżń 
wie opóźnienie zbi i 


3 


ziemniaków. Przyczyny te nie tłómaczą jednak, 
mu w północno - zachodmich powiatach kraju wy- 
niki są znacznie większe niż w południowo-wschod- 


y nie uciekło. Dopiero wtenczas będzie można 
walczyć z handlem nielegalnym i z paskiem, jeżeli « 
 mdasta i konsumenci będą mieli normy dostatecz- 


ne, na tyle przynajmniej, by nie byli zmuszeni do 


mich. Działa tu bezwarunkowo większa sprawność | popełniania czynów karygodnych. 


samego społeczeństwa i większe zrozumienie po- 
trzeb państwa. Przytaczano co prawda, że z powo 
du cen niektóre okolice nie mogą dać takiej ilości, 
jaką im wymierzono. Zaznaczyć tu jednak muszę, 
że przecież cena zostala wyznaczona wyższa niż ta, 
którą państwowa rada aprowizacyjna uznała za 
= Państwo dzisiaj musi sobie samo wystarczyć. 
Przywóz jest konieczny, ało ograniczenie go jest 
Kkoniecznościa państwową i liczenie na to, że moż- 
ma dzisiaj so..» swobodnie gospodarować tem zoo- 
i żem, które jest w kraju, jest błędem. Rząd musi u- 
Rt  myskać jakmajwiększą ilość zboża, aby ono 


7 
yai 


z - Panowie posłowie Napiórkowski i tow. 
= wnieśli dnia 15 czerwca r. b. interpelację w 

sg sprawie zabronienia kolportażu „Robotnika“ 

z oraz „Rządu i Wojska“. 

a ~ Na tę interpelację ma zasadzie art. 45 

Tymcz. Regul. Obrad Sejmu ustawodawczego, 

A mam zaszczyt odpowiedzieć, co następuje: 

| Dowództwo frontu gen. Listowskiego nie 

wydało żadnego rozkazu co dó zabrynienia 

kolportażu „Robotnika i „Rządu i Wojska”, 
* Dochodzenia wykazały, że podczas zna- 

nych zajść w 


ych z Pińsku odbiór „Robotńika” był 
T rzóczywiście wzbroniony. 
X _ Qdmośny dowódca wydał to zarządzenie 
2 7 ze samowolnie, lecz nie z pobudek 
: „SołdAteski*, a tylko mając na względzie kar- 
| _ mość, dyscyplinę i dobro powierzonych mu od- 
działów. 


; - Proszę najuprzcjmiej Pama Marszałka 0 

łk zakomumikowanie powyższego  Wysokiemu 
Sh ean Minister spraw wojskowych 
(>) 3. Leśniewski. 
generał-porucznik, 


: "Potwierdzająe pismo moje z dnia 6 czerw- 

ca Nr. 57536/V, 572/XXII odnośnie do inter- 

pelacji posła Pużaka i tow. z dnia 16 maja w 

sprawie pobicią i uwięzienia członków Rady 
| delegatów robotniczych w Mińsku Mazowiec- 
i kim (list Pana Marszałka Nr. 2236 z dnia 19 
R maja) mam zaszczyt donieść, dodatkowo, że 
`: winni pobicia jednego z członków Rady. dele- 
= gatów robotniczych, plutonowy Stanisław Gru- 
dziński i szeregowiec 8-go pułku ułanów 
Gross, zostali ukarani w myśl ustawy karno- 


ej. a 
Minister spraw wewnętrznych 
©) Wojsiechowski. 

W odpowiedzi na pismo z dnia 9 sierpn'a 
L. 3378 odnośnie do interpelacji posła Pużaza 
i tow. z.dnia: 26 lipca w sprawie zarządzeń Ku- 
misarza Nadzwyczajnego na powiat będziński 
mam zaszczyt zakomunikować eo hastępuje: 
Nadzwyczajny Komisarz, zgodzie z przy- 
zb sługującemi mu kompetencjami ogłoszeniem 
- m dmia 9 lipca zapowiedział, że w dniach 20 i 
21 lipca zabrania bezwzględnie wszelkich ze- 
w pomieszczeniach zamkniętych, a na- 
wet cofa wydane już zezwolenie na zebrania 


b 4 
M Zad $ 


odbyć się mające w niedzielę 20-go i w ponie- 
ek 21-go lipca. 
aW. odezwie powyższej Nadzwyczajny Ko 


misarz prosił również p.p. posłów, którzyby 
- mieli zamiar w wymienionych dniach mieć 

- sprawozdania poselskie, by zgłosili aię do nie- 
go osobiście, do urzędu powiatowego w celu 
wajiajęcia mit iaci 


-lowi Arciszewskiemu odbycia zgromadzen'a 
| sprawozdawczego, leez okolicznościowego po- 
litycznego będącego w zwiazku z. zapowiedzia- 
€ ną. dzień ten manifestacjami. Że zgn- 
|... madzeńie, zapowiedziane przez posła Arei- 
|. szewskiego miało mieć charakter ukoliczno- 
WSE owy, a nie sprawozdawczy, świadczy rozm- 
wa przez telefon posła Arciszewskiego z Nad- 
zwyczajnym Komisarzem. Przy rozmowie tej 
był obecny w kancelarji jeden z zastępców 
Nadzwyczajnego Komisarza, p. R. Piwowar, 
który może to potwierdzić. : 
10 chęci odbycia zgromadzenia przez pò- 
sla Gęborka nic Nadzwyczajnemu Komisarzo- 
|. wi mie jest wiadomo. 
g - Wmysl ogłoszenia z dnia 19 lipca zebra- 
R nie Związku zawodowego górników rzeczywi- 
o o Saë zostało-wzbrónione. . ` 
| "Dla tych samych powodów rozwiazanem 
| gesłało przez policję zebranie Rady delegatów 
rcbot | w Sosnoweu, instytucji nielegal- 
| mej (?) i prawie wyłącznie (? Przyp. Red.) 
| | komumśsłycznej, a uczestnicy jej za przekrocze- 
KĘ zo rozporządzeń zostali are- 
|. szłówani. Śledztwo w sprawie aresztowanych 
(Z powyższego wynika, że w wyżej wy- 
=  .mienionych wypadkach nie było naruszenia 
|| ustawy'o zgromadzeniach poselskich, ani też 
So T *iMinister spraw wewnętrznych 
j m » pac: Sz) 8. Wojciechowyski. 


ad 


RRŻ odpowiedzi na pismo z dnia 9 sierpnia 
Nr. 8367 odnośnie do interpelacji posła Puża- 
ka i tow. z dnia 26 lipca w sprawie nadużyć 
ganów bezpieczeństwa w Białymstoku, mam 
zakomunikować, co uastępuje: 
g doniesienia porneznika  połieji 
Kościuszki, oprócz dwóch Żydów 


f 0 zapowiedzianym wle- 
zaaresztowano także 3h ludz; 


j 
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| Komisarz Nadzwyczajny nie zabronił po- | 


[wer mopa m r r a O 


== w m a oni 


afisze zapowiadające wiec, któ- 


Sprawa przywozu zagranicznego przedstawia 
się trudno ze względów finansowych, transporto- 
wych i technicznych, ale Europa zachodnia przeży= 
wa pod tym względem takie samo przesilenie. 

Rząd po wysłuchaniu cyfrowych danych, 
przedstawionych także w komisji aprowizacyjnej 
stang? na stanowisku sekwestru. Jasne i proste 
zarządzenia bez skomplikowanych i trudnych se- 
lów, które sobie postawiła z 29 lipea, zdaniem zą- 
du jest koniceznością. Odnośny projekt będzie w 
dniach najbliższych Sejmowi przedstawiony. 


Nastepne posiedzenie w piątek o godz. 4-ej pp. 


Qugowiedzi na interpelacje 
| postów socjal. siycznych. 


ry wówczas nie był jeszcze przez komisarjat 
dożyolony, Ludzie ci nie mieli również pozwa- 
lenia na rozlepianie afiszy. W przypuszczeniu, 
że afisz powyższy pod płaszczykiem sprawe- 
zdania poselskiego zwołuje ludność na wiec 
nielegalny, nalepiający afisze zostali areszto- 
wani i odprowadzeni do komisarjatu. 

„Zachowanie się 3-ch wymienionych robot- 
ników w komisariacie było podobno tak wy- 
zywające, że porucznik Kościuszko, straciwszy 
panowanie nad sobą, rzeczywiście uderzył kil- 
kakrotnie jednego z robotników. 

Za powyższe zachowanie się komisarz 
powiatowy udzielił surowego napomnienia po- 
Tiicznikowi Kościuszce i zagroził mu, że w ra- 
Zi6 powłórzenia się czegoś podobnego, vosta- 
nie natychmiast wydalony ze służby. 

Za ministra spraw wewnętrznych 
(—) J. Bek. 


W odpowiedzi na pismo z dnia 9 sierpnia Nr. 
8877 odnośnie do interpelacji posła Arciszewskiego 
i tow, z dnia 26 lipca w sprawie naruszenia przez 
organy bezpieczeństwa w Białymstoku ustawy o 
nietykalności poselskiej, mam zaszczyt donieść, co 
następuje: 

Wobec zapowiadanych w mieście na dzień 20 
i 21 lipca manifestacyj politycznych, kióre biorąc 
pod uwagę nastrój wśród robotników, mogły łatwo 
nabrać charakteru rewolucyjnego, władze bezpie- 
czeństwa postanowiły poczynić odpowiednie kroki, 
by spokój w uicście zapewnić. W tym celu zostało 
podane plakatami do publicznej wiadomości, że 
wszelkie pochody są zabronione i będą bezwarun- 
kowo niedopuszczone. 

Gdy w piątek, dnia 18 lipca, zaczęły pokazy- 


"wać się na rogach ulic miasta afisze czerwone za- 


powiadające urządzenie wiecu w niedzielę 20 lipca 
w „Palace“ teatrze, podczas którego miało być wy- 
głoszone sprawozdanie poselskie, władze miejsco- 


"We, nie mejąc oficjalnie zawiadomienia o powyż- 


Szym wiecu, sądziły, że pod płaszczykiem „Sprawo- 
zdania poselskiego“ odbędzie się wiec komuni- 
styczny (!!! Przyp. Red.), Przypuszczenie to było 
tem prawdopodobniejsze (?), że na afiszu nie było 
Podane, który poseł ma przemawiać, W tych warua- 
kach rozlepianie afiszów, na co policja nie wydała 
Pozwolenia, nabierało charakteru nielegalnego” i 
dlatego też w mocy z soboty na niedzielę dnia 20 
lipea aresztowano młodego Żyda, który odezwy 
rozlepią], jakoteż jego towarzysza, który, widząc 
aresztowanie rozlepiajacego odezwy, chciał zawia- 
domić o tem innych towarzyszy i zrobić w mieście 
popłoch (??1 Przyp. Red.), Kolportera przytrzyma- 
no w areszcie aż do wyjaśnienia sprawy, drugiego 
zaś, który zachowywał się wyzywająco i arogancko 
względem oficera policji, wypuszczono, po stwier ` 
dzeniu jego nazwiska, na wolność. i i 

Wkrótce potem zjawił się w niedzielę rano po- 
sel Pużąk do komisarza powiatowego wraz z dwo- 
ma robotnikami i żalił się, że policja zdziera afisze 
i nie pozwala na wiee, jakkolwiek wiec ten był w 
komisarjacje zapowiedziany i, że on, jako poseł, 
ma prawo do odbywania wieców. Wówczas dopiero 
wyłeśniło się, że zawiadomienie posła Pużaka o 
mailem się odbyć wiecu było nadane dopiero w 
dniu 18-ym lipca ma pocztę, nadeszło w sobotę wie- 
czór i dopiero w godzinach przedpołudniowych 
miało być wręczone komisarzowi powiatu, Gdy po- 
wyższe zostalo stwierdzone, wówczas komisarz po- 
wiałowy oświadezył posłowi Pużakowi, że nie ma 
najmniejszego zamiaru wiecu tego zabraniać, po-. 
zwoll ną rozlepianie afiszów i polecił wypuścić z 
aresztu aresztowanego kolportera, j 

O godz, 1-ej odbył się zapowiedziany wiec i 
wzięto w nim udział okało 800 osób, Na wiecu było 
dużo obderenych bumdowców i komunistów, którzy 
kolportowali odezwy. Gdy doniesiono komisarzowi 
powiatowemu, że pewna cząść uczestników jest u- 
zbrożona i że żolnierze milicji ludowej w mundu- 
rech są na tem zebraniu i mają nieść na czele po- 
chodu czerwony sztendar, wówcms zarzędził oa 
skonsygnowanie wojska (I!) i policji, aby aa 
wszelki wypadek, gdyby zgromadzeni mieli zamiae 
urządzić pochód, temu przeszkodzić. 

Przebieg wiecu był zupelnie spokojny, ze 
względu jednak na to, że część uczesła:ków miała 
mieć (!!) broń przy sobie i milicja ludowa miała 
wziąć udział w pochodzie, zarządził delegowany 
przez komisarza powietowogo, naczelnik policji, 
Hepner, instruktor policji Lewamdowski, a- 
by caly gmach testru, gdzie się wiec odbywał, oto- 
czyć policią i wychodzących z wiecu zrewidować, 
czy nie posiadają przy sobie broni. Zaledwie kilka 
osób zostalo w ten sposób zrewidowanych, gdyż na 
interwencję posła Pużaka dalszą rewizję wstrzy- 
mano, O aresztowaniu wszystkich uczestników wie- 
cu nie było weele mowy, ani też najmniejszej pod- 
stawy do poczynienia podobnych kroków, Przy wyj- 
Scu z wiecu areszłowano 85-ciu żołnierzy milicii 
ludowej i odsiawiono poc kordonem wojskowym 
do więzienia, o czem natychmiast (na jakiej podsta- 


m 


"mo chodzić na zgromadzenia? Przyp, Red.) zawia- 
domiono dowództwo miasta. z 
, Porucznik policji Kościuszko stosował się do 
wydanych mu zarządzeń, a o pobiciu uczestników 
wiecu, jako też o wymyślaniach za strony policji, 
pod adresem wiecowników nic władzom miejsco- 
wym nie jest wiadomo, ani też do władz tych żadne 
skargi na zachowanie się policji nie wpłynęły. 
Wyżej wymienione zarządzenia policji uważam 
za celowe i tegalne, rewidowanie zaś uczestników 
wiecu przy wyjściu na zasadzie nieuzasadnionych 
poglosek, że wśród wiecowników są ludzie uzbro- 
jeni, uważam za niedopuszczalne. Zarządzenie po- 
dobnej rewizji byłoby tylko wówęzas wskazane, 
gdyby w sposób niewątpliwy widziano broń u wie- 
cowników, lecz widocznie w tym wypadku podobna 
okoliczność nie zachodziła, gdyż rewizji na inter- 
wencję posła Pużaka zaniechano, co oczywiście by- 
loby niedopuszczalnem. gdyby policja była przeko- 
nama, że większa ilość wiecowników byla uzbrojo- 
na. Na wyżej wspomnianą okoliczność zwracam u- 
wagę komisarza powiatowego w. Białymstoku i po- 
lecam mu pouczyć-o powyższem podwładne mu 


| władze policyjne. 


Za ministra spraw wewnętrznych 
(—) J. Bek. 


a E T T a a a a a Aa 


Dlaczego p. minister Linde nie zasiadł w Soj- 
mie na ławie mimisterjalnej, lecz skromnie na ła- 
wie podsekretarzy stanu? 

Czyżby p. Linde nareezcie uznał, że nie go- 
dzien jest ławy ministerjalnej i przez ławę podze- 
kretarzy stanu cofał się na jakąś „zgóry upatrzo- 
ną pozycję” — poza Rządem? A mo, szczęśliwej 
drogi. 


ROSNĄ P DK ACZĘZBÓY WO 2000 IRZĘRSĄ 


Kranika sejmowa. 
Komisja Konstytucyjna. 


Posiedzenie wczorajsze Komisji Konsty- 
tucyjnej otworzył dotychczasowy  przewodnt- 
czący p. Wł. Seyda, który w dłuższem prze- 
mówieniu powitał członków komisji i oświad- 


„czył iż, będąc powołanym na stanowisko mint 


sira dla spraw b. zaboru pruskiego, składa 
urząd przewodniczącego. . czasowe prze- 
wodnictwo objął p. M. Rataj. Komisja posta- 
nowila zbierać się trzy razy w tygodniu dla 
możliwie szybkiego omówienia i załatwienia 
sprawy konstytucji. Na porządku dziennym 
pcsiedzeń najbliższych umieszczono drugie 
czytanie rozdziału o „Prawach i obowiązkach 
obywateli“, oraz pierwsze czytanie rozdziału 
o władzy ustawodawczej Rzeczypospolitej Poł- 
skiej. Wobec ustąpienia p. Seydy Komisja 
przystąpi do wyboru nowego przewodniczące- 
go. Wymieniane są kandydatury pp. Dubane- 
wicza (Nar. Zj. Lud.), Rataja (P. S. L. grupa 
„Wyzwolenie*) i p. Głąbińskiego (Zw. Lud.- 


_Nar.). ER f. 


fa] p 
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Kronika polityczna. 

Dziś wyjeżdża do Waszyngtonu na konie- 
rencję w sprawie ochrony pracy część delega- 
cji, druga część wyjeżdża za tydzień. Delega- 
cja składa się: z przedsiawicieli rządu — inż. 
F. Sokala, szela sekcji w min. pracy i posła 
chrześcijańsko-demokratycznego Rymera (!), 
z rzeczoznawców: J, Rogowicza -i tow. Z. 
Praussowej, urzędników min. pracy, z przed- 
stawiciela Polskich Związków Zawodowych p. 
Bernatowicza - (Komisja Centralna Związków 
klasowych udziału odmówiła — chociaż związ- 
ki klasowe francuskie i angielskie wyślą 
swoich przedstawicieli) — wreszcie z przed- 
sławietela kapitału, p. Zaglenicznego. 

Poseł tow. Ziemięcki, zaproszony do u- 
działu w delegacji w charakterze rzeczoznaw- 
cy, odmówił — wobec tego, że Rząd z pośród 
posłów wybrał na swego przedstawiciela 
reakcjonistę, p. Rymera. | 
K awg * + FA 

Dziś w Głównym Urzędzie Ziemskim od- 
będzie się narada w sprawie ułożonego przez 
kierownika tego Urzędu, p. Steiczyka projek- 


( tu wprowadzenia w życie reformy rolnej. Na 


naradę zaproszeni zostali przedstawiciele mi- 
nisterjów, . przedstawiciele Klubów posel- 
skich (od Związku Polskich Posłów Soc. -= 
tow. Barlicki) oraz rzeczoznawcy. 

Zaznaczamy tu odrazu, że projekt p. Stef- 
czyka jest właściwie przeróbką pogrzebanego 
w Sejmie — projektu Związku Narodowego— 
ludowego!! 

Projekt ten czyni zadość wszystkim wy- 
maganiom obszarników w Sejmie. Wywłasze 
czenie obszarników staje się w tym projekcie 
odległą „możliwością, — „reforma ma pole- 
gać na parcelacji majątków państwowych i 
donacyjnych, pozatem na dobrowolnej parce- 
lacji majątków prywatnych. Cenę wykupu w 
zasadzie określałaby — umowa z obszarni- 
kiem, czyli byłby to dla obszarników świetny 
interes. i 

Gdyby ten projekt stał się ustawą, refor- 
ma rolna byłaby całkowicie spaczona. Mała 
rolni, a tembardziej bezrolni ziemi by nie 
dostali. 

I to się nazywa wykonywaniem 
rząd uchwały sejmowej! 


otwarcie biar główne 
koniteja plebiscyiowega w Cieszynie 


Dnia 25 września 1919 r. otwarte zostały 
biura „Głównego Komitetu Plebiscytowego“ w 
Cieszynie. 

Biura mieszczą się w Hotelu Centralnym 


przez 


wie! Od kiedy to milicjantom i żołnierzom nie wol- 


Tymczasowo godziny urzędowe dla przył 
mowania stron przeznaczone zostały od godz. 


10 do 12 przed południem i od 4 do 6 po por 

łudniu. y 

W skład Głównego Komitetu Plebiscyto= 

j wego wchodzą: tow. dr. Kunicki, jako przewo- 

dniczący i jako sekretarze: dr. Jarosz M., Kø 
tas Jan i ks. Ściskała. 


r ż . r si. 
ala 
Lapówiedi trajin. 

Robotnicy w elektrowni, gazowni, wo- 
dociągach i tramwajach miejskich wysta 
wili żądania ekonomiczne, dotyczące pole- 
pszenia bytu (podwyżka płacy od 10 do 20 
proc:, deputat żywnościowy lub w razie 
niemożności dostarczania równoważnik 
pieniężny w wysokości 400 mk. miesięcz- 
nie, zamiast dotychczasowych 200 mk., 6- 
raz szereg żądań lokalnych, dotyczących 
poszczególnych zakładów). Żądania po 
wyższe zostały swego czasu przyjęte przez 
Radę miejską w stosunku do robotników 
miejskich, lecz zamiast deputatu zaczęto 
płacić 200 mk., co zgoła nie równoważy de- 
putatu. | 
Wczoraj w południe odbyło się zebra- 
nie delegatów powyżej wymienionych za- 
kładów, na którem postanowiono zebrać | 
się wieczorem wraz z przedstawicielami 
Rady del. rob. N.-S., oraz Komisji Central- | 
nej i Kady warszawskiej Zw. Zaw. Na ze- 
braniu wieczornem obecni byli posłowie 
tow. Ziemięcki i Żuławski. - 

Na zebraniu postanowiono władzom | 
. miejskim i rządowym zakomunikować, że 
robotnicy elektrowni, gazowni, wodocią- 
gów i tramwajów bezwzględnie obstają . 
przy powyższych żadaniach i w razie nie- | 
uwzględnienia zawieszą pracę w sobotę. —_ 

Dziś udaje się do min. Wojciechow= | 
skiego delegacja w następującym składzie: 
po l-ym przedstawicielu każdego zakładu, 
jako przedstawiciel Komisji Centralnej po- 
seł tow. Żuławski, oraz posłowie tow. Bar- 
licki i Ziemięcki. 

Żądania powyższe każdy człowiek nie- | 
uprzedzony uznać musi za skromne i cał- 
kowicie usprawiedliwione. 

Byłoby więc ze strony miasta i Rzą- | 
du czemś niepojętem, gdyby odrzuciły te 
żądania i tem samem doprowadziły do | 
strajku, który sami robotnicy uznają za wy- | 
soce niepożądany w dzisiejszych i tak już 
nad wyraz ciężkich czasach. z 

Robotnicy pragną wyczerpać wszystkie — 
środki porozumienia się. Rząd chyba nie 


z 

4 
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doprowadzi sprawy do katastrofy. E 
Rząd i tak już zaognił stosunki, zu- j 
pełnie niepotrzebnie wprowadzając wojsko 
do zakładów powyższych. Strajkowi w tem 
sposób nie zapobiegnie, o ile robotnicy nie — 
osiagna żądanych podwyżek — natomiast | 
tylko drażni robotników, którzy nie myślą 
urządzać żadnych ekscesów. iz 


Telegramy. ~- 
Komynikai Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 1 października. | 
) (P. A. T.). Komunikat Sztabu General 
nego z dn. 1 października: 4 
Front litowsko - białoruski: Na wschód |- 
od Dźwińska pod . Krasławką nieprzyjacieł | 
większemi silami usiłował sforsować linję rze | 
ki Dźwiny. Ataki odparto. Jednocześnie si 
ne ataki nieprzyjaciela na przyczółki mostowe 
Bobrujska i Borysowa, z wielkiemi dla prze” 
ciwnika stratami odpario. Na południe od $ 
Połocka oddziały nasze nagłym wypadek ror | 
biły przeciwnika pod miasteczkiem Kamień, | 
biorąe 200 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 
Na odcinku na północ i południe od Pryped 
nieprzyjaciel, wprowadziwszy świeże siły do 
akcji, atakuje silnie nasze pozycje. 
Front wołyński, Ożywiona działalność wy: 
wiadowcza przeciwnika. 4 By: 
W zasiępstwie Szefa Sztabu Genera 0. 
Haller pułkownik. PM 


mi H . . hi śl , i 
Ratowania polsko-niemiecsie, | 
j Berlin, 1 paździ 
(P. A. T.).  (Radjotel. st. pozn.). 8 
Woliia donosi pod datą 25 ub. m.: Na dzie 
siejszem  przedpołudniowem  posiedzniu, W 
którem wzięli udział przedstawiciele | 
niemieckiego oraz delegaci polscy, ustanowie” 
no projekt osobnego układu w sprawie przy” 
znanią zagwarantowanej amnestji oraz j 
szezenią na wolność wszystkich jeńców wo” 
jennych i internowanych. Równocześnie * © 
znajmiono delegatom polskim wnioski 
mieckie w sprawie opcji, ochrony mniejs2* 
ści i likwidacji, z wyjątkiem spraw szkolnych e] 
i kościelnych. W środę lub w czwartek 0847 © 
leży oczekiwać ostatecznych decyzji ©0 
projektu układu i odpowiedzi polskich dele k 
gatów na propozycje niemieckie. Następnie | 
przyrzekła delegacja polska na odnośne ch MLE 
pytanie ze strony Niemiec, że przy emigra l 
urzędników niemieckich z Polski do Niemieg 
nie będzie czyniła im żadnych przeszkód. k 
pewne przejdzie jeszcze kilka dni, zanim (a © l 
przybyciu polskich rzeczoznawców rokow 
polsko - niemieckie będą mogły się roz 
w całej pełni, 


Snawa Galidi Whaia ' 
Lyon, 1 pażdziernik a 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). macji aż 


ga f 


4 


(naprzeciwko głównego dworca kolejowego w $ donosi, że Rada pieciu z inicjatywy Fran kok 


Cieszynie) na tem piętrze. 


mierzą rozstrzygnąć sprawę Galicji ` 


\4 


Niej zgodnie z wolą Polaków, t. Î. nadać bylej ; 
Prowincji Austrji statut definitywny, 


Lwów, 1 października. 
| (P.A. T). Wczoraj odbyła się tu kilko- 
|Bodzinna konferencja komisji dla obrony 
Przyszłości Lwowa. Na posiedzeniu byli obec- 
dr. Lówenherz i Dąbski. Złożyli oni wy- 
| tzerpujące sprawozdanie z zabiegów, oczy» 
| Rionych w Paryżu, by odwrócić niebezpieczeń- 
Siwo niekorzystnych uchwał Rady najwyższej 
W sprawie Galicji Wschodniej i związanego z 
{èj losem Lwowa. W dyskusji, która wywią- 
| fala się na ten temat, postanowiono wybrać 
| komitet, który zastanowi się nad sposobami 
Blszego działania i czuwania, ażeby sprawa 
Drzyszłości Lwowa była nietylko ze strony 
sier rządowych dobrze zrozumianą, ale także, 
ażeby zagranica była o jej ważności należycie 

ormowana. 


Hapady litewskie. 


Wilno, 1 października. 
da (P. A. T.). Wzdłuż linji demarkacyjnej 
Objawia się ożywiony Tuch po stronie litew- 
iej. Wojska Taryby stale ostrzeliwują poste- 
si polskie, prowokując zbrojne starcie. 

|. Z poza linji demarkacyjnej uciekają co- 
| dziennie dziesiątki Polaków przed prześlado- 
| Waniami rządu litewskiego, szukając pomocy 
1 U władz polskich. 

Dnia 28-go września urządzili żandarmi 


| litewscy napad na dom Kukszty s we wsi Ko- | 


akiszki, pobili żonę gospodarza, aresztowali 

Syna, zrabowali dobytek, zboże i pieniądze. 
uksztowa leży thora w szpitalu wileńskim. 
„Prócz Kukszty i j go rodziny pobito jeszcze 
Kilka innych osób we wsi, 


Prowolację jumkrów. 


Sosnowiec, 1 października. 

(P. A. T.). W piątek między Kamieniem 

a Dąbrówką świeżo ściągnięte wojska „Grenz- 

śchutzu* napadły na polskie wojsko granicz- 

le. Po stronie polskiej padł jeden' żołnierz, 

 mGrenzschutz* stracił dwuch. W poniedziałek 

i A Po” ycas miejsce Komisja En- 

5 spi pr omisja iła ró- 
 Wnież w Grodźcu, atb zwój 


Kalki łotewsko-rosyjskie. 


Berlin, 1 października. 
$ (P. A. T.). Z Mitawy donoszą, że oddział 
Gtewski zaatakował znacznemi silami wojska 
Rosyjskie w pobliżu Olzy (20 klm. na północo- 
Wschód od miasia), przyczem obie strony po- 

| Niosły ciężkie straty, Ostatecznie wojska ło- 

| €wskie musiały się wycofać, Równocześnie 

| Wiało wojsko łotewskie, stojące. w Mitawie, 

Wyruszyć przeciwko armji niemiecko - rosyj- 

iej. Rząd DUlmanisa wzywa cały naród ło- 

EWski do broni i walki przeciwko swym cie- 

mi iężycielom: „Każde okno, mówi on w odez- 

Wie, winno się zamienić na strzelnicę, każdy 

em łotewski na twierdzę”, Sytuacja wojsk 

Niemieckich, zdaje się być bardzo niebezpiecze 

4, i zachodzi możliwość, że wojska, wystawio- 

©, rzekomo, przez Niemców przeciwko bol- 

| sRewikom, będą musiały zwrócić się przeciw- 
sady, który ch pozornie brali w obronę. 


| „Protest Górnoślązaków. 


| Królewska Huta, 1 października. 
ER (P. A. T.). „Oberschlesischer Courier“ 
Nosi: Przedstawiciele polskich Rad Ludo- 

| ych na Górnym Śląsku oraz polska partja 
Socjalistyczna, Zjednoczenie zawodowe pol- 
šla i Socjalistyczny związek. zawodowy zało- 
Żyli dnia 25 września protesi przed komisją 
| gatenty przeciw rozpisania wyborów komu- 
Ralnych na Górnym Śląsku, oświadczając, że 
ley polski weźmie udział w wyborach, ale o 
T ogiadezą już dziś, że ponowne wybory muszą 
„ odbyć się po zaprowadzeniu sprawiedliwych 
BE sutków na Górnym Śląsku, aby dać ludno- 
ka MOŻNOŚĆ usunięcia urzędników, wybra- 
Ych pod presją Grenzschutzu. 


| Diezawicii na Ginya Sasky. 


Gliwice, 1 października. 
PZ A. T.y. Partja niezawislych socjali- 
Wye a obwodzie Górnego Śląska odbyla 29 
ej 'alne zebranie, na kiórem wypowiedzia- 
jaś ę w Sprawie stanowiska, jakie należy za- 
| Zgromadzzyszlsch wyborach komunalnych. 
| a e PA postanowiło jednoglośnie by ze 
$ takt, EP a Wypadki w Brunświku oraz na 
sda oe - demokraci aprobują politykę 
listów bloki kompy opowanopo prze a0oja- 
R fin». ompromisowego nie przystępo- 
| walkę ab on) Postanowiono przeprowadzić 
katit zotest 2a w tym tylko razie, gdyby z0- 
zn esiony na Górnym Śląsku stan oblęże- 


E ia. W przeciwnym ra í 
welrzymaćod głosowa, w niea PiN mają się 


$ Tozporzótnani Katrin, 


l Królewska Huta, 1 października. 
(P. A. T.. Rozporządzeniem komisarza 
Ola powago Hoersingą zawieszono działal- 
"NOŚĆ pprago Czerwonego Krzyża na Gór- 
Dym Śląsku, założonego w osta 
siedzibą w Katowicach. | ride 


Wystawa W Hrofawia, 


Nauen, 1 października. 
(Radjotel. st. warsz.), Dziś 


(P. A. T.. 


| 1 października otwarto we Wrocławiu wysta- 
wę, mającą uwidocznić ruch przemysłowy i 
mj Peay Górnego Śląska. 


jim pea gada 


Królewska Huta, 1 października. 

(PASTEN „Oberschlesischer Courrier“ 
donosi: Doia 30 września odbyła się w sejmie 
pruskim konferencja posłów śląskich z przed- 
stawicielami rządu pruskiego i rządu Rzeszy 
w sprawie Górnego Śląska. Minister Spraw 
wewnętrznych Heine oświadczył w imienia 
rządu pruskiego, że prezes rejencji opolskiej 
Bitta obejmie bezzwłocznie urząd naczelneg 
prezesa (Ober Regierungspraesident), mającej 
się utworzyć prowincji górnośląskiej. Admini- 
stracja komunalna nowej prowincji będzie 
prowadzona oddzielnie dopiero od 1 kwietnia 
1920 r. Naczelny prezes regencji będzie miał 
radę przyboczną, ikooptowaną z przedstawicie- 
l ludności gómośląskiej. 

Po diuższej dyskusji oświadczył podse- 
kretarz stanu dr. Porsch imieniem frakcji cen- 
trowej sejmu pruskiego, że centrum zadowala 
się proponowaną autonomią i nie żąda specjal- 
nych przywilejów wobec innych prowineyj i 
narazie zaprzestaje wszelkiej propagandy za 
autonomią państwową ‘G. Śląska. 

Minister dla spraw zagranicznych Rzeszy 
Mueller wyraził zadowolenie, że w ten sposób 
repr się załagodzić zatarg wewanętrany o GQ. 
slasi 


„Oberschlesischer Courrier“ (organ cen- 
trowy) dodaje uwagę, że autonomja, mająca 
wejść w Życie, daje mniej, niż proponował 
Erzberger i że wobec tego trzeba wyczekać, co 
powiedzą miejscowi górnośląscy wentrowcy. 


ofa koalicji do Nome 


Berlin, jj października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). W Diis- 
seldortie wręczył gen. Noudant przedstawicie- 
lom niemieckiej komisji zawieszenia broni ną- 
siępującą notę; Paryż, 27 września 1919 r. 

Według art. 12 rokowań w sprawie za 
wieszenią broni, 11 listopada 1918 r. przyję” 
la niemiecka komisja następujące FORO NRA 
nia: 

Wszystkie wojska niemieckie’ ek RE 
się na terytorjach, które należały przed woj- 
ug do Ausiro - Węgier, Rumunji i Turcji, mu- 
szą być nieodwołalnie ściągnięte poza granicę 
Niemiec z dnia 1 sierpnia 1914 roku. Wszyst- 
kie oddziały wojskowe, znajdujące się na ie- 
rytorjach, które przed wojną należały do Ro- 
sji, muszą być również wycofane poza wyżej 
określoną granicę; z chwilą, kiedy aljanci te- 
go zażądają. Naczelnik wojsk ententy — Mar 
szałek Foch w dniu 27 sierpnia r. b. podał do 
wiadomości rządu niemiedkiego, że nadszedł 
czas ewakuowania wyżej wymienionych tery- 
torjów i doniósł rządowi niemieckiemu notę 
dnia 3 września r. b.: Czas wypełnienia jego 
zobowiązań nadszedł. Rząd niemiecki usiłuje 
usunąć się od wyżej wymienionych zobowią- 
zań, podając przyczyny, których aljanci uznać 
nie mogą. Aljanci odrzucają przedewszyst- 
kiem ten punkt usprawiedliwień , w którym 
rząd niemiecki składa z siebie odpowiedzial- 
ność z powodu braku sił odpowiednich, by 
zmusić do posłuszeństwa swe wojska, znajdu- 
jące się w krajach nadbaltyckich. Stosownie 
do zobowiazania rządu niemieckiego, eatenta 
bezwarunkowo żąda ściągnięcia wszystkich 
wojsk niemieckich, sztabów i urzędów, które 
znajdują się w prowincjach baltyckich, jak ró- 
wnież bezwarunkowego przedsięwzięcia sku- 
tecznych środków, celem wycofania w granice 
Niemiec wszystkich Niemców, którzy po de 
mobilizacji przyjęli służbę w formacjach ro- 
syjskich, utworzonych w wyżej wspomnianych 
prowincjach baltyckich, Ententa żąda usu- 
nięcia wszystkiego, ©0 umożliwiałoby przyję- 
cie podobnej służby i wyprasza” sobie jaknaj- 
ostrzej przyjmowanie jej przez Niemców na 
przyszłość. FEwakuanja musi nastąpić bezwa- 
runkowo i bezzwłocznie i must być przepro- 
wadzaną bez przerw. Rządy państw Sprzy- 
mierzonych podają do wiadomości, że do 
chwili stwierdzenia, że żądaniu stało się za- 
dość nie będą wypełniać zobowiązań, doły- 
czących dostarczenia Niemcom środków żyw- 
nościowych oraz surowców. Rozporządzenia 
w tym kierunku już wydano. Pró tego rząd 
aliantów odmówi wszelkich udogodnień finan- 
gowych, z których rząd niemiecki obecnie ko- 
rzysta, lub o które stara się w państwach 
sprzymierzonych lub zaprzyjaźnionych. Gdy- 
by rząd niemiecki w dalszym ciagu nie wy* 
pelniał swych zobowizzań, państwa ententy 
użyją środków, które użnają za stosowne, w 
celu doprowadzenia do tego, by wyżej wymie- 
nione postanowienia zawieszenia KADM znsłą- 
ły spełnione. 


Wybór. Scheidemann. 


Wiedeń, 1 października. 
(Po A. T.). Biuro korespondentyjne do- 
nosi z Berlina: Frakcja socjalno - doemokra- 


tyczna w Zgromadzeniu Narodowem wybrała. 


wczoraj Scheidemanna ponownie swoim prze- 
wodniczącym. 


W czeskim Zgromedzona narodowem. 
Praga, 1 października. 
(P. A. T.). Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego rozpoczę.a się dy- 
skusja nad exposé Benesza. Pierwszy zabrał 
gios poseł Stransky (syn ministra), który © 
mawiając wywody Benesza, zauważył, że po- 
kój, jaki zawarła republika czesko - słowacka, 
jest jeszcze niezupełny, a mianowicie wsku- 
tek zachowania się nie jakiegokolwiek  nie- 
przyjaciela Czechów, lecz sąsiada: mowego 
i * 


JEŚĘ d A a L E = 
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pańsiwa polskiego. Stransky oświadszył, że 
w kwestji cieszyńskiej niema żadnych różnie 
w zapatrywaniach poszczególry ch partji cze- 
sko - słowackich. Benesz nie mógł, niestety, 
poszczycić się zupełnym sukcesem, którego 
Czesi się spodziewali. Niest jest to jednak 
winą ani czeskiej delegacji pokojowej, ani 
Czechów sarnych, że w Paryżu rozwiązano 
kwesiję cieszyńską za pomocą plebiscytu. Cze- 
si nie mają nie przeciw plebiscytowi. Delega- 
ci czesko - elowackiej republiki nie wypowie- 
dzieli się przeciw blebiscytowi, ponieważ nie 
mają powodu do obaw o jego wynik.  Plebi- 
seyt na lasku Cieszyńskim będzie miał cha- 
rakter, tylko informacyjny, gdyż kwestji przy- 
należności Śląka Cieszyńskiego  plebiscytem 
rozstrzygać nie można. Czesi nie mają zamia- 
ru reżygiować ze Śląska Cieszyńskiego. 


Pan Benesz cli się do Niemców. 


Wiedeń, 1 października, 
(P. A. T.J. „Neues Wiener Journal“ do- 
nosi z Pragi: Minister spraw zagranicznych 
Benesz, na zebraniu dziennikarzy podał inte- 
resujące| szczegóły z zagranicznej polityki cze- 
skiej, które przez niedyskrecję „Lidowych No- 
win“ przedostały się do wiadomości publicz- 
nej. Benesz oświadczył: Jedynie Niemcy za- 
chowali się poprawnie wobec Czecho-Stowa- 
cji. Ozecho - Słowacja musi zapewnić demo- 
kracii niemieckiej swoje poparcie. Dalej za- 
znaczył Benesz, że Czesi na konferencji poko 
jowej mie głosowali przeciw przyłączeniu Au- 
strji do Niemiec, prawdopodobnie z obawy 
przed konfederacją naddunajską, która, we- 
dług zdania Bcnesza, cieszy się wielką sym- 
partią na zachodzie. Benesz sądzi, że Pol- 
ska, Węgry i Rumunja dążą do utworzenia 


trójprzymierza. 
izolacja Kieśi. | 

Wiedeń, 1 października. 
(P. A. T.). Biuro Koresp. z Berlina: „Se- 
colo“ donosi, że Rjeka jest obecnie całkowicie 
izolowaną. Dzienniki nie dochodzą tam od 2 
dni, wszelkie połączenia przerwane. Granice 
z Chorwacją zamknięte. 
Wiedeń, 1 października. 
(P. A. T.). Biuro koresp. z Paryża: „Li- 
berte“ donosi, że rząd francuski postanowił 
wycofać swe wojska z Rjekd, i 


Strajk kolejowy w Anglji, 
Amsterdam, 1 października. 
(P. A. T.)., (Radjotel. st. pozn.). Reuter 
donosi, że według nadesianych z Anglji wia- 
domości, cały ruch kolejowy został sparaliżo- 
wany, Do zaburzeń nigdzie nie doszło. 
'Rotterdam, i października. ; 
A. T.). (Radjoiel. st. pozn.). „Ti- 
mes“. i inne konserwatywne pisma. domagają 
się od rządu bezwzględnego zwalczania bez- 
robocia kolejarzy. „Daily News* dowodzą, że 
zwołanie parlamentu stalo się niezbędnem. Od 
onegdaj strajkują również omnibusy i tram- 
waje, a także kolejki podziemne zawiesiły ` 


ruch, 

Wiedeń, 1 października. ł 
(P. A. T.). Biuro koresp. z Amsierdamu 
pod datą 30 podaje: Biuro Reutera donosi z 
Londynu: Wiadomości, nadchodzące z kraju, 
świadczą, żę cały ruch kolejowy został wsirzy- 
many. Skądinąd niema doniesień o niepoko- 
jadh. Rząd zaprowadził na ulicach służbę tran- 
sportową. Wbrew” powyższym doniesieniom 
podaje „Chicago Tribune* z Londynu: Towa- 
rzystwa kolejowe donoszą, że znaczna część 
kolejarzy wróciła do pracy, liczba pociagów 
więc mogła się zwiększyć. ciągi transpor- 


pomiędzy Londynem a miastami prowinejo* 
nalnemi. Zaprowadzono służbę automobilową 
i powietrzną. Wczoraj zgłosiło się 30.000 ko- 
lejanzy do pracy. . 


Voiam zamienia dla Clemencean. 


i Wiedeń, 1 października. 
(P. A. T). W. B. K. donosi z Paryża: Jak 
dzienniki donoszą, Clemenceau na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby po dyskusji nad wnio- 
skiem Lefebre'a, który domagał się by rząd 


celem rozbrojenia Niemiec i zażądał natych- 
miastowego głosowania, postawił kwestję za- 
ufania. Clemenceau oświadczył, że natychmia- 
stowe głosowanie mad wnioskiem oznaczałoby 
zastrzeżenie w sprawie traklatu pokojowego. 
Rząd nie może tego zastrzeżenia przyjąć. Przy 


262 głosami przeciw 188. Przeciw głosowail 
zjednoczeni socjaliści, radykalni socjaliści i ra- 
dykalna lewica, a 37 posłów wetreymelo się 
od głosowania. , 


asamo koalicji wahet pania. 


(P. A. TJ. (Radjotel. st. warsz.). Wszel- 
kie informacje stwierdzają, że Denikin za- 
wdzięcza. swoje obecne sukcesy materjałom 
wojennym, których dostarczają mu sprzymie- 


zdobyty wojska czerwone pociąg pancerny 
w*robn angielskiego. - 


Tważnacja Botershnrna. - 


Praga, 1 października. 
(P. A. 'T.). Tutęjsza agencja rosyjska do- 


obszary uralskie. 


towe kursują również na wszystkich liniach 


francuski porozumiał się ze sprzymierzeńcami. 


głosowaniu przyjęto votum zamfamia dla rządu. 


Carskie Sioło, 1 października.” | 


rzeńcy w nadmiarze. W okolicy Bachmacza. 


nosi ze Sztokholmu, że bolszewicy goraczkowo 
ewakuują Petersburg. Wszystkie fabryki a-. 
municji przeniesione zostały z Petersburga na. 


| 
| 


X 


-dzienny Konferencji: 
ty: a) kwestja kobieca w burżuazyjnem ż 80% - ża 
b) równoupraw= 


| daje do: wiadomości, że wszyscy towarzysze 


k o godz. 10 i pół rano, lecz o godz. a 


g gospodarcze, 
(P A. T.). Państwowa Centrala Dewiz o=. 
glasza: Powołując się na rozporządzenie Mi- 
nistra Skarbu w przedmiocie utworzenia Pań- 
stwowej Centrali Dewiz oglasza, że 
tranzakaje walutami zagranicznemi i dewiza- . 
mi wszelkich kategorji — nie wyłączejąc wa- 
rek miemieckich—mogą: być dokonywane wy- 
łącznie za pośrednictwm <Państwowej Cen- 
trali Dewiz. 
Koron austrjacko - węgierskich niesteme 
plowanych i rubli rosyjskich nie uważa się za 
waluty zagraniczne. 
Warszawa, dnia 1 października 1919 r. į 
Państwowa "Centrala Dewiz * 
St. Makowiecki, B. Popławski, M. Fakdblum. 


Rynek pieniężny. Notowania Państwowej Cen- 
trali dewiz z dnia 1 października: funty sterlingi 
— 151.—, dolary — 85., frani francuskie — 
4.25, franki szwajcarskie — 6.80, franki belgijskie 
— 4%, liry — 3.60, marki tbńskie — 1.70, leje rur 
muńskie — 150, floreny holenderskie — 13.25, ko- 
rony szwedzkie — 8.50, korony norweskie — 8.my 
korony duńskie -— 7.50, korony austr. niem. =. 
52.50, korony czeskie — 90.—, bay 


"1 iyda parii. 


Posiedzenie C. K. W. odbędzie się dziś 


4 


po południu w lokalu Związku Polskich 


Posłów Socjalistycznych. HA 


y 'Osobisto. Tow. T. Hołówko prosi nas o í 

zaznaczenie, że do zarządu Towarzystwa Po 
sko-Białoruskiego został wybrany w czasie je 

go nieobecności w Warszawie. Po pow: 


do Warszawy tow. Hołówko zawiadomił Pol- gN 


sko-Białoruskie towarzystwo, że wyboru do 
zarządu przyjąć nie może. 

Przy tej sposobności tow. T. Hołówko za- 
znacza, że podpis jego pod odezwami powyże 
szego Towarzystwa został? umieszczony w cza- 
sie jego nieobecności w -Warszawie bez jego 
wiedzy i zgody. 


Centralay Wydział ku $ 
P. P. S. Okólnik nr. 2. Do wszystkich O. K. R. 6 
Wobec bliskiej konferencji partyjnych aiian | 
czy kulturalno-oświatowych, mającej się ode 
być dnia 1-go i 2-go listopada 1919 r., Sekre- 
tarjat Centr. Wydziału kulluralno-oświaiowe- © 
go zwraca się do wszystkich okręgowych wzgl 
kr depa komitetów roboiniczych z nasię= 

ującemi zapytaniami: 

: O dee Jacy towarzysze w danym okręgu zaj- 
mują się sprawami kulturalno-oświatoweniż: 
na czem ich działainość polega? | 

2) Jakie klasowo - robotnicze dostytuojik 
kuiuralno-oświatowe istnieją w danym okny 


gu i jaki w nich udzia! biorą miejscowi towa" st 
Ss FR 


rzysze €w, sympatycy? 
Odpowiedzi na powyżse pytania winny/ 


3 
być nadsyłane najpóźniej do dniu 10 Datat i 


nika na ręce Sekrelarjatu Centralnego o 
działu kult.-oświatowego P. P. S. („Robotnik* 
— Warecka nr. 7% ; 


Centralny Wydział kobiecy. Do wszyst - 
kich organizacji P. P. S. Szanowni Towarzy- z 
sze! W wykonaniu uchwały Naczelnej Rady 


Partyjnej w dniu 29.9 odbyło się cebrania add Si Se 


Ceniralnego Wydziału Kobiecego, na któ 


że wszelkie = 


>| 


"Ra 


S: - 


zapadła uchę®ala zwołania na dzień 28 i 27 lis s». 


stopada Konierencji Przedstawicielek roboty 
kobiecej. Konferencja ta odbędzie. się w Wam 


«34 


R. 


szawie. Celem jej jest opracowanie dalszego | 


gta tego, tak dotychczas zaniedbanego, 


* © 
4 o ` 
5 


iału pracy partyjnej i wyjaśnienie srogi 4 Pn ksz 


związanych z,pracą weród kobiet kwestii 
Projektowany jest następujący porząde A 
1) Zagajenie; 2) Refera- 


ejalistycznem rozwiązaniu, 
nienie kobiet wobec prawa, e) ochrona pracy $ p 
kobiet i dzieci; 3) Pismo kobiece; 4). ARE 
wozdania; 5) Sprawy. organizacyjne. 
Wybory na Konferencje winny się oś, 
wać na następujących zasadach: 
Komitetowi okręgowemu, jako też m 
stkim Komitetom lokalnym przysługuje pra- 
wo wyboru po jednej delezatce. "Tam, gdzie 
rcbota kobieca tak pod względem 
jak i spoistości organizacyjnej stoi na ka i 
wysokim poziomie, wybory mogą być dokona © 
ne przez same zorganizowane to 
Liczba delegatek przy tym sposobie ir 
pozostać ma ta sama, jak i (przy sposobie ia 
wszym. 


Oeutańlny Wydział, samorządowy p. p. 8. 


jeżdżający ma zjazd samorządowy winni u 
zgłosić się do sekretarjału wydziału i owiynak 


$ Początek: zjazdu dnia 4 października o godz. 1 1 
rano, Sekretarjat w przeddzień Zjazdu, ssh w pie 


karty wstępu. 


tek, dnia 3-go października będzie czynny od 


4-ej do 8-0j wieczorem w Pe GE W. (Ware © 


cka ne. 7). S 
ę waż tym |toerżyczomiy którzy będą | 
ć lokalem, zle nie rozporządza pościelą, przyjeż- 
nA Zjazd są poj 0 
i kocy, 


MA. iraire 
karę udziałem 


ab: 


wali lokalu na nocleg, Wydział może słu 


pizyja ©". 4 


ik.) $ 


E. NE A 


E bote: „nę HR ali nika, © 
4-6j wiecz. do lokale Związku rSbotniczych ja” 
rzyszed spótdz ziełc: ych przy ulicy Wolskiej nr. 44. 


Do akow Wydziału” orgpa.-zgitnegjnego! * 

Dziś, o godz. © min. 16 waecz. w lokalu Ó. KR, al. 
Jerozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie Wydzte- | 
"łe: org. ugitacyjnego. Proszent są o pr. zybycie towa- | 

i resze: Łopuska, Zaremba, < Piotrowski, Mamczat, | 
_ Mrorówski, Łerkowski, Niemczyk, "Kowalew, | 
- Kweśnik, Kompa i Szczypiorski, 


"Do oałoków. Komitetu Abielnicy Makotokciiiej! t 
Dziś, o godz, 6 pp. w lokalu dzietnicy, Bagatela 12a 
obędzie, się posię dzenie, Komitetu- dzielnicowego. 


Do. eztonków, drielniey Grochowskiej! - Dziś © | | 
godz. “ej w lokalu dzieimicy, Prądnicka 4, odbe- | 
zie się zebranie czlonkow dzielnicy, na którym 
- tow. Gna! owski węże relerat o syluacji politycz 

> mej. spa ZA j i 
JuDo, ei] ów dzieln Prwkiejt Dziś, 6 goiz. 
ee wiecz. w lokalu dzielnicy, Białostocka 1a, ot 

- będzie się posiedzenie Komi tetu dzi 'elnicowęgo. W 
| piatek, dnia 8 b. m. © godz. 7 »ebranie ogóine 
M dzielnicy, na o dig referat wygłosi tow. 


| 
T "r" nianie. | 
| 


+ 


m 


` 


Tod Komisja Centralna Związków PAR 
wych. Kolejne posiedzenie Wydz. Wyk. Kom. 
Centr. KA Zawod. od se w pia- 

i tek, dnia 3-go października o godz. TÆj W 

|| w lokalu Kom, Centr. Wszyscy członkowie | 
W. W. proszeni są o przybycie paki: 


Strajk zecerów. 


` Strajk w drukaruiech akcydensowych, o% 
pio 14-tu, które zgodziły się na żądania — 
trwa. ` Strajkują również drukarnie pańsiwo- 

we. w za rt pp tylko woj 
> Skowi. A dE. w 123 

żę Delegaci 2 x tebryk drożdżowy. 
A a „fabryk wk z. koś, 


t 


Adresy 
vodo: 


- wego AS 
Chodzi 6 modę 


M kie nr. 56 m. 4 è czynny | 
t godz. 7 — 8 wieèz Sekre 

s zapisy na nowych członków. 

*, centralnego organi Z. P. 
mże i ogni wszelkie sprawy 


OR : R za kolporto ba Śr na spitedsiae 

ci i szkoly. dramatycznej, "odbyć się 

| maja 5 „peździerm pły sęp o godzinie $ | 

a 30. Wystawione | 
$ i Przybylskiego jed- 


Cejlońska, 


a7 aa ka 
TAN 


i wą sztukę p. t „Surduś I siermięga”, * 


| szalskiego, na jakich warunkach zostaje wprowa- 


e, śnie ga białą od 
od 19,0 Herbatę 
o od 19—, Kakao owsiane. 
puijon Mag. 


d leb  gwiętojański, 

5 anija, aso saletra, | 

ko Neo ppn, ka, 4 
“Zela "a onti 

p A M, 


= Z „Kłubu Proloiarjachiego* Leszno 53. W w | 
biegię się na dochód „Dnia Prasy Sosjalis'z- 
'etnej" Rob. Kółko Dramatyczne wystawiło Seko- | 


tigdz. 


Treść sztuki oparta ma tle życia miejskicze, 

į które tak często deprawuje slabe charaktery luiz- 
378 tych jednostek, które dążą do miast pu naukę 
lub z chęci lepszego życia, wypadła jak na arty- 
stów robotzików wcale nieżle. Wszyscy oni wraz Z 
reżyserem B. Figaszewskim na czele, grali z zupeł- 
"Ha swobodą i odczuciem tych ról, które odtwarzalt, 
Widownia, liczącą przeszło 200 miejsc sie lzą> 
była zapełniona. 

Wszystkich amatorów długo, bavdzo diogo. da- 


TzOnO oklaskami. 


„Klub Prołetarjnchi'' Leszno nr. 58. Dziś, w 
| czwatiek, o godz. 8-ej w. odbędzie się odczyt A. Ze 
ibrowzskiej, ilustrowany obrazami niknacymi na 
temat „Życie w morzu”. 


Wolski Kłub Roboh Wolska 44 (I piętro) 
W czwartek, dnia 2 b. m. tow. Kompało wygłosi 
odczyt ną temat: „Partje socjalistyczne zagranicą i 
| ich stosumek do nas“. Początek o godz. B-ej wiecz. 
Wstep wolny. 


Ze Zw. Zaw. Zebranie Rady Klasowych Zw. 
Ze v. odbedzie się w czwariek, dnia 2 października 
© godz, 6 į pól wiecz. przy ulicy Chłodnej nr. 10. 


Budowa Kolonji pod Cytadelą, My robotnicy w 
liczbie 2 tysięcy, prosimy Szenownego Puna Re- 
daktorą g wydrukowanie w poczetnem piśmie 2i- 
stępującej wzmianki: Z dnia 18 b. m. kierownik 
robót publicznych oglosił nam, że z dniem 2$-ym 
zostanie wprowadzony akord. Dnia 29 b. m. pan 
technik Muszalski oświadczył wobec delegatów do 
zebranych ludzi, że z dniem dzisiejszym mamy 
przystąpić do pracy akordowej, a w razie odmowy, 
| robota zostaje zamknięta. Wobec tego delegacja 
WIZ Z robotnikami zażądała wyjaśnień od p. Mi 


cych, 


dzony akord i jaka cena, p. M. odpowiedzial, że za/ 
1 metr sześcienny 6 marek. Zapytany przez dele 
gatów, jakie warunki podane są przez administras . 
00% D. M. nie wmiał dać odpowiedzi na to, tylko 
„ powiedział, że z dniem dzisiejszym (29-g0) będzie 
odmierzą? dla każdej grupy prace na metry. My 
robotnicy, nie mając nie jasnego, nie przyjęliśmy, 
2 pozostaliśmy nadal na starych warunkach. Naszej 
admimistracji danego terenu się to nie podobało i 
Potosi teren, pozostawiając robotników bez kie- | 
| rownietwa. 
Gdy delegaci zwrócik się do p. M, dlaczego 

| »ominiatracja opuszcza teren pracy, na to p. M. ot- 
powiedział że ezym! to na wyreśne rozporządzenie | 

ministerjum robót publiazmych i p. ministra Ja- | 
siemowsk: lego. Wtedy przystąpiliśmy do pracy na 


l 
t 
| 
| 
| 
| 
i 


i dawnych warunkach, bacząc, Sagai praca szła wzoro- | 
WO i intensywnie. 
legacja robotników sę budowie Kslanji 

pod Cytadelą. 


| Karty żywnościowe. W celu uproszczenia manie 
pulacji przy wydawaniu mieszkańcom Warszawy 
t przyjezdnym kart żywnościowych naczelnik poli- 
cji podaje do wiadomości rządoów domowych, te 
Przy meldowsniu lub wymetdowanin danej osoby 
wiami oprócz dotychczasowej kartki meldunkowej 
sporządzić oddzielną kartkę dla biura okręgowego 


9 EE O EA R 00 TO M MAY - 


| podzialu kart według istniejącego wzoru bez 


względu ma to, czy dana osoba przybyła „z pod 
Ns.“ lub z przyjazdu łub też czy wymeldowana zo- 
stała „pod Nr.* lub też na wyjazd niewiadomo do- 
kąd it p, Odnoszący kartki meldunkowe do ko- 
inisarjatu obowiązany jest te drugie kartki przy- | 
nieść wraz z księgą meldunkową do biura okręgo- | 
a podziału kart, które z odbioru kart dla sie- j 
e przeznaczonych pokwiłuje” w księdze domowej. 
Kani łe wydawane będą przez biura okręgowe, | wa 
a W razie ich braku rządcowie mogą je sporzadzać | 
ma czystych kawałkach papieru. Rozporządzenie to 


obowiązuje rządców domowych od dnia 28 wrześ- 
| nia r. b, ale Wy SCE ZEŃ 


żywnościowych. 


Kursy biyljotekarskie. Roczne kursy bibtjote- 
karskie zorganizowane przez Związek Bibljoteka- 
rzy Polskich rozpoczynają się w czwartek, dnia 2 
października o godz. 9-6j rano w gmachu Bibljoteki | 


Publicznej tę Koszykowa nr. 26), | 


Pierwszej 


ana 3.25, Jabi- M| kotaży, znaczna część takowej 


| Repartycja nastąpi w oiągu 


Mydio 
Farb- 
i 4—, 


: dą mogły być uwzględnione, 
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śeiłlowy pogan. 


poleca swieżu nadeszłe: 
Qwulary, binokle ze szkłami, 
trancuskiemi, lornetki toatralne, 
gory (lace à main), oryginal- 
nÖillette“— aparaty 1 wszel- 
Í kie inne nowości. Ceny niskie, 
3668; Keperacje dokiadnis i tanio. 


cznej. 


tawienie 
yjneyo. 


| 


, Wałerja Malanowska, córka właściciela sklepu. Ku- 


"Rai Urząd Zakwu Artykułów 


Ze Stowarzyszenia Qchrcziarek, 
szeniu Czhzca.urek m. St. Wzerzża” wy 
kowska ar. 


53a, odhadze się w dn. 2 a 
(czwartek) o godz. 6-8 pp. O PENES a 


Zar ząd 


2 październi: 
zebranie 


4 
u 


U fuwalidów. Związku Iawalx dów wo- 
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w. Stowarzy- ; 
-= ul. Marszał- 


jenrych Rzerzypezpolitej Polskiej, Koła Warszaw- | 


kiego, zawiaczmia człosków Związku, iż w 
12 puźczierniką o godz. 9-j rano odbędzie sa 
ne zebranie w sali Tow. Hygjenicznego, 
wa ur. 51. 


wal- 
. Kato- 


Szkola zabawkarstwa W gmachu Muzeum 
rzemosl i sztuki stosowanej (Chmięlna 52) z dn. 
1 pażdzierinika r. b. została otwarta szkoła zabaw- 
Karska, popierana przez ministerjum przemysłu i 
hard tu. 

Szkoła ta będzie miała za zadanie: stwarzanie 
nowych typów zabawek, o charakterze czysto pol- 
skim i wprowadzanie 2 podnoszenie swojskiego 
przemysłu zabawkarskiego do poziomu, na jakim 
on się obecnie znajduje w innych państwach za- 
chodniej Europy. Narazie zostaje uruchomiony 
dział papierowy (zabawki choinkowe). Stopniowo 
będą otwierane inne działy. Korzystać z nauki w 


szkole powyższej może każdy, beż różnicy płci, 
Nauka w szkole zabawkarskiej bezpłatna. 
Nspad bandytów. W mocy z dnia 29 na 30 ub. 


an. około g. 12-ej we wsi Kazimierz, gin. Tłuszcz, 
dwunastu bandytów napadło na dom Marcina Okla- 
ka. Bandyci zrabowali”pieniadze, poczem bezkar- 
nie zbiegli. Po drodze zabrali wóz zaprzężony w 
parę komi, nuleżący do Feliksa Kury, zamieszkałe- 
go w tejże wsi i umsknęli na nim przez Strugę w 
stronę Warszawy. 

Zamach. samobójezy. 


W bramie domu ur. 6 


<iprzy ul. Nowowiejskiej otrula się esencją octowąa 


21-letnia Felicja Ciechanowską, zam. przy ulicy 
Złotej ur. 83. Desperatkę zabrało Pogotowie do 
szpitala Dz. Jezus. Powód zamachu szmobójczego 
— zawód miłosny. 

Okradzenie kocnperetywy. W nocy z dmia 30-go 
września na 1 października do kooperatywy pol- 
skiej centrali handiowej (Brzeska nr. 20) włamali 
się przez okno zloczyńcy i skradli towarów łokcio- 
wych na sumę około 50.000 marek. Wkrótce potem 
; funkcjonarjusze 15-go komisacjatu policji skradzio- 


ny towar odebrali. Jednego ze sprawców kradzie- | 


Ambulatorjum 


ży, Henryka Kowalskiego ujęto. 


(m) Wykrycie składów w podziemiach synago- 
mi na Ilomaskiem. Znalezienie towcwów na sumę 
50 milionów marek. Komisaras 1-go okręgu urzędu 
śledczego, p. Moszczyński przy współudziale tunk- 
cjonarjuszy żandarmerji onegdaj około godz. 5-ej 
popol. dokona? rewizji w składach domu handłowo- 
ai Ay „1. „Endler i Messing” (właściciel 
Leou Mossihg, ui. Flora ur. 8), mieszczących się na 
Tłomackiem nr. 7, w podziemiach synagogi. 
ksz SĄ kazały się nadspodziewane. 
synagogi znaleziono wielką 
PM sukna, ArT płótna, wyrobów bawelria- 
nyoh, pasów parcianych, pasów skórzanych trans- 
| misyjnych, kocy wojskowych (wagon), papieru, tek- 


i tury, różnej gulanierjj w postaqi chusiex, skarpe- 


tek, ręczników, szali, wstążek, szelek, grzebieni, | 
guzików, sznurowadełi i t. p. drobiazgów. Nadto | 
zualeziono znaczmą ilość obuwia, olei, smarów, che- 
mikalji, farb, artykułów aptecznych, perium, my- 
aah kapałuszy, win, nioi, cynku i wiele inayah to | 
warów. 

Według prowizoryczn obliczenia wykryte | 
towary mie oaee wartość okolo 50.000.000 mk. 

Właścicieli towarów narazie me ujawniono; 
wskaże ioh dochodzenie urzędu śledczego. 

Po dokonsaiu rewizji komisarz Moszczyński 
pozamykał wszystkie składy i opieczętował pie- 
częcią urzędu śledczego, a klucze oddal pod dozór 


niera, Czeslawa Bemzaiia, zamieszkałego 

Piz cy Królewskiej ar. 27. 
4 Zamach samobójczy. W magazynie zaba- 
wek i gior dlu dzieci Józefa Malanowskiego przy 


whey Ktolewskiej nr. 87 wystrzalem z rewolweru 
postrzeliła się w zamiarze samobójczym 22-letnia 


la zranila powierzchownie kiatkę piersiową i lewe 
ramię. Lekarz Pogotowia, po opatrunku, przewiózł 
Malamowską w stanie ciężkim do lecznicy dr. Sol- 
mara. 


(m) Znaczna kradzież. Przy ulicy Marszałkow= 
skiej nr. 154, do magazynu jubilerskiego Naftala 
Korngolda przyszedł jakiś Żyd, około lat 25-clu, 
mówiący po rosyjsku, w celu jakoby kupna biżute- 
rji. Podczas og gy biżuterji nieznajomy niepo- 
strzeżenie skradł dwa pierścionki z brylantami 

rtości 50.000 marek i ulotnił się. Kradzież spo- 
strzedono dopiero w kilka minut po wyjściu „klf- 
jenta“. 


Teątr i muzyka. 
TEATR NOWOŚCI. 
Wznowienie „Gri-Gri*, 
Egzotyczna, murzyńska operetka, w której jed- 
nym z głównych bohaterów jest czarny król z wiel- 


kiemi kolczykami w wielkich uszach i jeszcze 
większym pierścieniem, przewleczonym przez noz 


ra 


dniu : 
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ckich przy ulicy Smoczej mk. 20; 


Józet mk. 15; Robotnicy eukierni Ziemiańskiej me 


KT O 


63 


czy nie chce — Ty walizowź ost 
| szopką i budą jir matczay. Jekyż „GriGri ky 
Sil ) en y Y zig shstniejsz , 
MD SE tą W sty lu ze x daher nieto 
iziwego dowcip satyry lub kursztowa ejs 
muzyki 
pomimo dość starannej i efektownej wysissy, 
niczem balet w uperze — „Gr-Gri” ma w 50: 
ziniałego. Naxot ów miły i szczery 
CABS WATA j ro i 
oł której sztuka ma swą nazw ę — jest już rigo 
ograny i wrażenia żywszego nie wywierał. -W 
nawel: cále dwa pierwszo akly są, krotko mów 
uczciwie nudne. Niema się lam czego uczepić, i 
ba groteskowej pary tańczących pp. aa 
Waltera, jako owego wiadcy murzyńskiego, SE l 
dającego swoje państwo za roczną rentę i wia 
Lecz grotesko wość ta trwa zbyt długo. P. Mano e 
ska szczerze rozśmiesza, jako typ i zjawisko kz 
rystyczne, łecz gdy się staj ie koryfejką i to na 
żej — budzi uczucia, nic wspólnego z weselem 
mające. 
Prawda, że „publiczność* właśnie wtedy 
dzo się weseli. Ai bowiem wszystko, co jest W 
wości: ch obliczone na gust najpośledniejszy Ą 
najwi ięcej uraża dobry sniak, móże być pewny 
sukeesu ta rabanowego, huragano wego. Straszuż 
patrzeć chwilami na tẹ publiczność — ag jaki 
nieopisanych suteren kultury ona się wprowadzi rsi 
Właściwie dopiero w akcio trzecim, Prmiać 
wiającym teatr — możesz się, człowieku, UŚm 
szczerzej, choć nie przestajesz trwać w „bołąganić ° 
I butaj ież dopiero premjerzy teatru Nowości, big 
1516 


drza — mus, chce 


bete 
No 
i co 


Krzewiński, Morozowicz, Walter, Sendecki, d 
mie wiedzący, co z sobą czynić, trafiają na obfi 
źródło komizmu. 
Śpiewaczki były dobre. Sama Gri-Gri, p- Hor 
bowska, jeśli nie zaletami aktorsk.emi, to nape 
no pięknym głosem i starannem frazo waniem 
rowała nad całym zespolem. Tak jak znowu we br 
sypiącą skry życia, górowała p. St. Clair w roli P 
kojówki, pilnującej ustawicznie swej cnoty. 
nie mile śpiewała p. Kramerówna. iw 
Nie brakowalo na scenie wielkich owacji EW 
towych — ale wlaśnie przypadały one na te (jeż 
le, kiedy widza i słuchacza bodły nielitościwie * 
| che ciernie nudy, aż ziewajacej. F. 
Opera. Dziś egzotyczna „Madame Butterf1y”:, 
Teatr Polski. Dziś Nansena „Idylla małżeńska: 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Bez tarczy” J- 


Hertza. 
Teatr Mały. Dziś „Polityka“ Wł. Perzyńskieg* 
Teatr Nowości. Dziś „Gri-Gri* z p. ead 
Jutro „Targ na dziowczęta“ s pp. Messałówsą 
ówiklińską. s 
Teatr Letm, Dziś „Niespodzianki rozwodo 
Teatr Praski. Dziś „Krowniaki* M. mad 


z) 
A 


Tow. Helena Jasokń mk. 10; Dzielnica Prag 
Bezimienni? 


go. LJ 
Teatr Powszechny. Dziś „Szewe arystokrata „| 
Tomem measrarneannas NORZE w 
POKWITOWANIA, 
Na „Dzień Prasy Socjalistycznej”. 

z odczytu mk. 12; Tow. Gaworski mk. 15 s dziel: 
Jerozolimskiej; Tow. Szaeider mk. 10 z sa, Gaj) 

| Jerozolimskiej; Gazownia II Wola mk, 232; G4 
zownia Chemiczna Wola mk. 200.50. 

Hoffman mk. 10; Robotnicy warsztatów s20% i 
imk. 200; Robotnicy firmy Makarewciz marck 5 
Bezimiennie marek 1; Kozłowska Merja 

rex 8; Bezimiennie mk. 20; Skierniewice W- 
B. mk. 25; Skierniewice I. B. mk. 235; Ginerzy oF 
lewui czcionek St. Jeżyńskiego mk. 80; Chęciński 


D 
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90; K. C. mk. 5. ai 
Na Górny Slask. Ą 


jedną godzinę placy na rzecz głodnego Górnego 
Śląska mk. 124. wiki 
Oddział żeglugi „Nadbrzezia* Rzeczypospo 


i 
My robotniey wedociygowi w twierdzy Modis 
oflarowujemy naszym braciom, przelewającym gs d 
za wolność i niepodleglość Rzeczypospolilej Polski 
Polskiej mik. 1.15.60. 
Na wyłączne potrzeby dzielniey Pawkiek | 

Z listy nr. 1 Wydz. handl dr. żel. Warsz=R 
welska mk. 50; Nr. 62 — Fort Nr. 18 mk. 2840 
Nr. 65 — Fabr. Ditmar mk. 23.07; Nr. 64 — Kok 
Warsz.-Brzeska mk. 57.25; Nr. 77 — Brygada kow i 


duk. dr. żel. Petersb. mk. 79; Nr. 2 — Warszt. 


ei Nad wist. mk. 6608 Ogółem mik: 901 on: 7 4 
“ý konfekcji 
„) fajleńcz? iródłO damskiej 
dziecięcej Edwarda Szyszko, "49 
Śarastiowska 99 poleca: Palt- 
ka na wacie, jesienne, kapelusi= 
ki, czapki, sukienki, mundurki, 
fartuszki dla pensjonarek, gare 
niturki, paltka, czapki dla a 
ców, 


r 
lepsze ceny, za soii 
Pat w peria] tygodniki, EA- ee 


8551 
dra Antoniego Tuchendlera 


Potrzeby 


Wydział Włókienniczy 


otrzymał większe ilości gotowej odzieży, koszul | try- 


jest przeznaczona dla urzędni- 


ków i robotników kolei, kopalń, saiin I fabryk, oraz ich rodzin. 


października r. b. 


Wszystkie związki, organizacje | kooperatywy robotnicze i 
urzędnicze, które chcą uczostniczyć w zakupie, winny skierować 
upoważnionych delegatów do składów P. U. Z. A. P. P., ul. Długa 
N 42, III piętro, w celu obejrzenia prób I poczynięnia zamówień. 

` Termin zgłoszeń do 15-go października. 

Późniejsze zgłoszenia, w razie wyczerpania zapasów, nlo bę- 


Bielańska 9 s 
Lecznica 
dla przychodzących choryfa 


we wszystkich specjalnościach, 
Zapisy ma kuarsa lecznicza dla 
Jąkałów od 1—2 p.p. 


——: 


Odbito w Drukarni ROBOTNIKA”, Waręcka 7. 


* 


dęty 


tla chorób żołądka i kiszek 
przeniesione ua ul, Królew= 
ską M: 6, m. 8; telef. 14-27, 
godziny przyjęć: od I do 3. 


OGŁOSZEWIK DROBNE, 


«| Podaj się do wiadomości in- 
je walidów posiadających 
odpowiednie jazzy ja że wa- 
kują posady pomocników bu- 
chalterów, kancelistów i maszy- 
nistów w Ministerstwach. Zapi- 
sy ptzyjmują się w Dziale Po- 
srednictwa Pracy, przy Gen. Bk- 
spozyturze Sekcji Upieki Min. 
Spr. Wojsk. (ul. Czackiego M i 


iici włoskie oryginalne oraz — 
jowe, tuzin 28 mk, Hurtowo 
126 ustępstwa, Kantor, Wegenko, 
Kuszykowa 43—36, telefon 266-14. 


sztuczne, Korony, wyjmo 
waule bezbolesne. Repa- 
racje, przeróbki zębów na pocze- 
kaniu, Ceny nizkie, Zakład den- 
tystyczny twarda 45, róg Złotej. 


jety, książki różnej tresci. § 
na 22—26., Jerozolimskie | 4 
PROSGY do władz, sądowe; ad” 


ministracyjne w al 
wach wojskowości 


i inne ofe 
na posady, tłomaczenia; 


Piron 
pisywania. Biuro „Wiedza“, pros 
wadzona przez "kand. nauk 
społeczno - ekonomicznych. 

dowa 7, wejscie od Kapa 
skiej. 


mia SESE 
Tanio. Perfumy, Ba ly ea 


od 2.—, „JU pł y 
oraz francuskie, wiedeńskie p. fe 3 
tłuszczone 3.—, tuzin 3U,— Pe f 
fumy od 2.—, Oraz ik. 
angielskie." | Bau de Lys, Bis” 
kolońską od” 8. eaS obin” 
w Vegetal, “Pudry adad, kre” 


1| Farby do włosów, „pomadki, 
my, fiksatuary. iksir Ri 
do zębów, lakier 1 ołów 

paznogoi. Przybory do manii 
re, grzebienie, klamry 1 |" 
do włosów. Lusterka y= t 
kowe, szczotki du włosów Íu 
szęzutecaki do zębów. No 
Szczoteczki patenitowane d0 
znogot. Hurt, i detai, Koop 
tywom, skiepom « na 6 a 


2954 | ustępstwa. „Spólka Swojska 
| Zórawia 40, telefon 251-90, 
Redaktor naczelny 


A 


